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130 lat Zakładów „H. Cegielski"

Odznaczenia i wyróżnienia 
zasłużonych pracowników

Ukazuje stę od 16 lutego 19^0
O Nr 237 (10 109) Poznań, poniedziałek 18 października 1976

Odsłonięcie Pomnika
Grunwaldzkiego w Krakowie Cegle! izczccy.

Fot. — S. Wiktor

Patriotyczna manifestacja z udziałem H. Jabłońskiego

Piękną rocznicę przeżywa załoga Zakładów Przemysłu Me­
talowego „H. Cegielski” w Poznaniu. 130 lat zakłady służą 
krajowi i sławią imię polskiego robotnika, technika i inży­
niera po całym święcie. Zaczęło się od prostych maszyn rol­
niczych. Dzisiaj tworzy się tu m. in. silniki — serca morskich

Portugalia - Polska 0.2 (0.0)
Zwycięstwo

w Porto
Sukcesem reprezentacji Polski 

zakończy! się jej pierwszy elimi­
nacyjny mecz piłkarskich Mi­
strzostw Świata — 1378. Nasi pił­
karze pokonali w sobotę późnym 
wieczorem na „Estadio das An- 
tas” w Porto drużynę narodową 
Portugalii 2:0 (0:0). Obie bramki 
zriobył Grzegorz Lato w 49 i 77 
min. Mecz oglądało ponad 30 000 
widzów. Sędziowali Francuzi: Mi­
chel Kitabdjian (główny) oraz M. 
Buils i J. Espis.

Polska: Kukla — Rześny, 
Żmuda, Kasperczak, Rudy — Ma- 
culewicz. Deyna, Masztaler, Lato, 
Szarmach, Terlecki (od 76 min. 
Boniek).
Port u g a 1 i a: Bento — Artur 

(od 65 min. Moinhcs), Rui, Rodri- 
gues, Freitas, Pietra-Toni (od 
46 min. Celso), Octavio, Alves, 
Nene, Manuel Rernandes, Olivei- 
ra.

W grupie I grają ponadto Dani 
i Cypr. W pierwszym meczu Da 
nia wygrała na wyjeżdzie z Cy 
prem 5:1.

TABELA GRUPY I

1. Dania
2. Pol ka
3. Portugalia
4. Cypr

2:0 5—i
2:0 2—(
0:2 O—.
0:2 1—1

Gdy o godz. 22.30 czasu warszaw 
skiego na boisko w Porto wbie­
gały reprezentacyjne jedenastk 
Portugalii i Polski nad stadionen 
padał gęsty deszcz. Podobna aur, 
panowała w Porto już od kilki 
dni, toteż boisko na ,.Estadio da. 
Anias” było śliskie i grząskie. Tal 
wiec nie tylko wielka stawka p' 
jedynku, ale także niezwykl- 
eiężkie. warunki gry miały ujem­
ny wpływ na poziom tego spot­
kania i płynność akcji obu dru­
żyn.

Szybciej dostosowali się do trud 
nego terenu Polacy, których wyż­
szość nad gospodarzami była wi­
doczna od pierwszych do ostat­
nich minut gry. Nie udał się chy­
ba taktyczny manewr trenera na 
szych rywali Jose Marii Pedroto, 
który właśnie ze względu na spe­
cyficzny klimat. Porto wybrał to 
właśnie miasto na miejsce poje­
dynku. Największy walor Portu­
galczyków — wyszkolenie technicz 
ne — na błotnistej nawierzchni 
stracił wiele ze swej wartości.

Podopieczni trenera Jacka Gmo 
cha zastosowali bardzo trafną tak 
tykę. „Krótkie krycie” na całym 
boisku, uważna gra obrońtów, 
atakujących już z dala od własne

Dokończenie na str. 6

Polak
wiceprezesem FIA
W Paryżu zakończył obrady kon 

gres FIA. W wyniku wyborów I 
wiceprezesem tej organizacji zo­
stał Polak Roman Pijanowski. 
Jednocześnie R. Pijanowski objął 
funkcję przewodniczącego komi­
sji ruchu drogowego FIA. W skład 
międzynarodowej komisji techni­
cznej FIA wszedł Polak prof. 
Edward Loth.

Kongres podjął ponadto decy­
zję, że samochodowy Rajd Polski 
będzie miał współczynnik trudne 
ści 4. Postanowiono jednocześnie, 
że finał mistrzostw Europy w kar 
tingach odbędzie się w 1978 r. w 
Bydgoszczy. (PAP)

Odznaczenia
dla żeglarzy

Mariusz Blaszka i Jacek Hara- 
symczuk za zajęcie drugiego miej 
sca w klasie „kadet” na żeglar­
skich mistrzostwach Europy w 
Cetniewie oraz Leon Wróbel i To 
masz Stecki za uzyskanie 3 miej­
sca na żeglarskich mistrzostwach 
Europy seniorów w klasie ,,470’ 
otrzymali brązowe medale za wy­
bitne osiągnięcia sportowe. (PAP)

W sobotę 16 bm. na Placu Matejki w Krakowie, u stóp 
zniszczonego przez hitlerowców i odbudowanego w daw­
nym kształcie Pomnika Grunwaldzkiego odbyła się wielka, 
patriotyczna manifestacja, na którą — obok mieszkańców 
Krakowa — przybyły delegacje społeczeństwa wszystkich 
ziem polskich. W odsłonięciu udział wziął członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa 
i przewodniczący OK FJN — Henryk Jabłoński.

Plac Matejki w Krakowie 
przystrojony barwami nar odo 
wymi. Za .monumentalnym 
pomnik i om, którego cokół 
wieńczy potężna postać Ja­
giełły na konfiu, olbrzymi o- 
rzeł — godło PRL oraz grupy 
żołnierzy w historycznych 
mundurach, upamiętniających 
chwałę oręża polskiego. To 
właśnie tu, na tym placu od­
było się w styęeniu 1945 r. 
uroczyste zgromadzenie* mie­
szkańców Krakowa wyzwolo­
nego przez Arrrtię Radziecką 
w czasie którego odsłonięto 
ablicę z napisem: „Na tym sa 
nym miejscu naród wzniesie 
pomnik starego i nowego 
--runwaldu na cześć zwycię- 
twa zjednoczonych Słowian”.

O godz. 14 na trybunie ho­
norowej, obok Henryka Ja­
błoński ego, zajęli miejsca: wi­
ceminister obrony narodowej, 
szef GZP WP gen. broni Wło­
dzimierz Sawcziuk, prezes ZG 
ZBoWiD — Stanisław Wroń­
ski, weterani walk o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, 
współtwórcy Ludowego Woj­
ska Polskiego z marszałkiem 
Polski' Michałem Rolą-Żymier 
skim.

Po otwarciu manifestacji przez 
I sekretarza Komitetu Krakow­
skiego PZPR, przewodniczącego 
Rady Narodowej miasta Krakowa 
— Wita Drapicha, rozpoczął się a- 
pel historyczny, przywołujący ro­
dowód oręża polskiego.

Przed znajdującą się u stóp Pont 
nika Grunwaldzkiego płytę Gro-

Konferencja w Rijadzie

Pierwszy pomyślny krok na drodze
do rozwiązania kryzysu w Libanie?

Wojska syryjskie przerwały ataki
W sobotę w stolicy Arabii Saudyjskiej w Rijadzie zebra­

ło się 6 przywódców świata arabskiego, aby omówić możli­
wości rozwiązania kryzysu libańskiego. W spotkaniu uczest­
niczą prezydenci Syrii i Libanu — Hafez Asad i Elias Sar- 
kis oraz przewodniczący Komitetu Wykonawczego organi-
zacji Wyzwolenia Palestyny Jaser Arafat — reprezen-
tujący strony bezpośrednio zaangażowane w konflikcić li­
bańskim, jak również prezydent Egiptu —Anwar Sadat, 
król Arabii Saudyjskiej — Chaiid oraz władca Kuwejtu — 
szejk Sabah as-Sabah, jako mediatorzy.

Prezydent Hafez Asad tuż 
po przybyciu do Rijadu oświad 
czył, że wydał wojskom sy­
ryjskim rozkaz wstrzymania 
działań wojskowych na tere­
nie Libanu. Saudyjski minis­
ter spraw zagranicznych ksią­
żę Saud al-Fajsal komentu­
jąc oświadczenie prezydenta 
Syrii oświadczył, że posunię­
cie to umacnia nadzieję, iż 
spotkanie w Rijadzie’ będzie 
wreszcie pierwszym pomyśl­
nym krokiem na drodze do 
długo oczekiwanego rozwiąza­
nia kryzysu libańskiego.

ciu artylerii, czołgów i piechoty 
przeciwko oddziałom partyzantów 
palestyńskich. (PAP)

Obserwatorzy zwracają u- 
wagę, że konferencja w Rija­
dzie będzie bardzo trudna z 
uwagi na sprzeczności dzielą 
ce obecnie Egipt i Syrię, a 
także ze wzgjędu na konflikt 
syryjsko-palestyński.

Zebrani w Kairze ministrowie 
spraw zagranicznych krajów 
członkowskich Ligi Arabskiej, 
.ctórzy przygotowują „szczyt” o- 
gólnoarabski w sprawie Libanu oś­
wiadczyli, że planowane na dzisiaj 
spotkanie szefów państw arab­
skich zosiaje odroczone, a data 
jego ma być ustalona po zakoń­
czeniu rozmów w Rijadzie.

Jeśli chodzi sytuację w sa-
mym Libanie, to zachodnie agen­
cje prasowe piszą, że wojska sy­
ryjskie już od wczesnych godzin 
rannych w sobotę, na kilkanaście 
godzin przed oświadczeniem prezy 
denta H. Asada w sprawne wyda­
nia rozkazu wstrzymania działań 
wojennych w Libanie, przerwały 
ofensywę prowadzoną przy uży-

bu Nieznanego Żołnierza przyby­
ły delegacje 49 województw z ur­
nami wypełnionymi ziemią z poi 
bitewnych oraz z miejsca histo­
rycznego zwycięstwa pod Grunwai 
dem w 1410 roku. Rozległa się ko 
menda: „Prezentuj broń!”; ziemia 
uświęcona krwią żołnierza polskie 
go zsypana została do urny cen­
tralnej.

Przewodniczący odbudowy Pom­
nika Grun waidzniego, prezydent 
Krakowa — Jerzy Pękala złożył 
przewodniczącemu Rady Państwa 
meldunek o zakończeniu dzieła od 

.budowy monumentu — symbolu 
dumy narodowej i szczytnych tra 
dycji oręża polskiego.

Henryk Jabłoński dokonał 
aktu odsłonięcia pomnika.

Z historycznej siedziby pol­
skich królów — Wzgórza Wa­
welskiego — rozległ się dźwięk 
dzwonu Zygmunta.

Na placu — atmosfera 
wzruszenia.. Wśród 50 000 u- 
czestndków odsłonięcia znajdo 
wali się ludzie, którzy obecni 
byli przy odsłonięciu pomnika 
w 1910 r_, a także ci, którzy 
na własne oczy widzieli mo­
ment jego zburzenia przez hit 
lerowców.

Głos zabrał H. Jabłoński 
(tezy je^o przemówienia — ha 
str. 2).

Następnie, do monumentu, 
przy którym wartę honorową 
neŁńili żołnierze, podchodziły

|00-tysięczników.
W minioną sobotę w Zakła­

dach odbyło się spotkanie kie­
rownictwa politycznego i ad­
ministracyjnego województwa 
poznańskiego z wyróżniający­
mi się pracownikami. Po po­
witaniu gości o historii zakła­
dów i o jego bieżących spra­
wach mówił dyrektor naczelny 
Edward Id7iak. W imieniu 
władz państwowych najser­
deczniejsze podziękowanie za 
dotychczasowy trud, gratulacje 
i życzenia złożył minister prze­
mysłu maszyn ciężkich i rol­
niczych, przed laty pracownik 
zakładów „Cegielskiego” — 
Franciszek Adamkiewicz.

W swoim wystąpieniu I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzy Zasada wiele serdecz­
nych słów, poświęcił życiu za­
łogi, jej wysiłkowi w tworze­
nie dnia dzisiejszego, zazna­
czając, że właśnie tu jest kuż-

Prezydent Francji 
zakończył pobyt 

w Polsce
W dniu 17 bm. zakończył 

prywatną wizytę w Polsce pre 
zydent Republiki Francuskiej

delegacje z kwia/tami. W imię 
niu Ogólnopolskiego i Krako­
wskiego Komitetu FJN wie­
niec złożył H. Jabłoński. Z ko 
lei kwiaty składały delegacje 
MON, ZBoWiD, SŹMP, Ligi 

Dokończenie na str. 2

Polska i Gabon
nawiązały 

stosunki dyplomatyczne

Vale^y Giscard d'Estairtg.
Na lotnisku w Rzeszowie pre 

zydenta Francji pożegnał I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie 
rek oraz przewodniczący Radv 
Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. Obecni byli gos­
podarze województwa rzeszow
skiego przewodniczący
WRN, I sekretarz KW PZPR 
Leon Kotarba i wojewoda rze­
szowski Henryk Stefanik.

16 bm. podpisano w Paryżu 
wspólny komunikat o nawią­
zaniu stosunków dyplomatycz 
nych między Polska i Republi­
ką Gabońską. (PAP)

Obecni byli także ambasado­
rowie obydwu krajów — Ta­
deusz Olachowski i Dauge.

PAP

Warunki pracy marynarzy
W genewskim Pałacu Narodów 

kontynuuje obrady światowa kon 
ferencja zwołana przez Międzyna­
rodową Organizację Pracy, w celu 
przygotowania nowych konwencji 
dotyczących warunków pracy ma­
rynarzy. Na sesji plenarnej zabrał 
głos przewodniczący delegacji poi 
skiej, wiceminister handlu zagra­
nicznego i gospodarki morskiej — 
T. Zyłkowski. Podkreślił on, że 
cgromne środki wydawane na 
zbrojenia powinny być przeznacza 
ne m. in. na aktywizację rozwo­
ju handlu zagranicznego oraz 
rozszerzenie współpracy gospodar 
czej, co byłoby istotnym czynni­
kiem rozwiązywania również pro 
b’emów stojących obecnie przed 
gospodarką morską.

stanuokoło 5 ono osob miało uczcić je­
go powrót do kraju. Wiec został 
rozpędzony przez Guardia Civil.

bońskim Ministerstwie
Obrony, H. Fingerhut i ambasa­
dor Kanady w Bonn, J. G. H. 
Halstead.

A: Neto opuścił Sofię
Wczoraj opuścił Sofię przebywa 

jący w Ludowej Republice Bułga-
na zaproszenie sekretarza

KC BPK. przewodniczącego Rady 
Państwa*LRB T. Żiwkowa z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni A. Agos- 
tinho Neto,.przewodniczący MPLA 
— prezydent Ludowej Republiki 
Angoli.

Aresztowanie komunisty
Hiszpańska Guardia Civil aresz-

towała wczoraj miejscowości
Jean (Andaluzja) członka Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Hiszpanii — I. Gallego ,któ 
ry powrócił niedawno do Hiszpa­
nii po 40-Ietnim pobycie na emi­
gracji we Francji. Gallego został 
aresztowany w momencie, gdy 
udawał się na wice ,na którym

Konferencja obrońców pokoju
W stolicy Mongolii rozpoczęła

się w sobotę azjatycka konferen­
cja obrońców pokoju, zorganizo­
wana przez Światową Radę Po­
koju. W obradach uczestniczą de 
legacje komitetńw i ruchów kra­
jowych na rzecz pokoju z ponad 
20 państw Azji. W charakterze goś

Spisek przeciw Suharto
W Indonezji wykryto nowy 

sek przeciwko prezydentowi

ci obecne są delegacje' z krajów 
socjalistycznych Europy.

Wspólne badania Atlantyku
Radzieccy amerykańscy na-

ukowcy przystąpili do wspólnych 
badań oceanograficznych na nó’- 
nocnym Atlantyku. Ekspedycja 
w rejonie prądu zatokowego po­
trwa dWa tygodnie. Jej celem jest 
wzbogacenie informacji nauko­
wych o zasobach ryb oraz w dzie 
dżinie meteorologii i geochemii.

RFN pożyczy Kanadzie 35 czołgów
RFN dostarczy kanadyjskim si­

łom zbrojnym, w .formie pożyczki, 
35 cżołgów bojowych „Leopard”. 
Ministerstwo Obrony RFN zakomu 
nikowało 15 bm., że odpowiednie 
rorczumienie podpisali sekretarze

spi- 
Su-

harto i kilku innym osobistościom 
indonezyjskim. Jak poinformował 
szef indonezyjskiej służby bezpie 
czeństwa przyczyniły się do tego 
zeznania jednego z zatrzymanych 
studentów. Dziesięć osób areszto­
wano.

Incydenty w Argentynie
W wyniku incydentu zbrojnego

lewackich terrorystów 
sobotę w Cordobie, 

położonym na północ od 
Argentyny. Krótko przed 
w Klubie Oficerskim w

zginęło 
mieście 
stolicy 

północą 
Buenos

Aires podczas pokazu filmu eks­
plodował silny ładunek wybucho­
wy. Co najmniej 20 osób odniosło 
obrażenia. W mieście eksplozje na 
stąpiły również w trzech innych 
miejscach.

Powódź w Australii
Ulewne deszcze spowodowały 

największą w ciągu ostatnich 100 
lat powódź w rejonie stolicy 
Australii — Canberry. Wyrządzi­
ła ona wielkie szkody miastu 
Qveanbeyan. Ponad 10 000 Miesz­
kańców miasta musiało opuścić 
swe domy. Miejscowe władze oba­
wiają się, że nie dokończona tama 
na rzece Qucanbeyan może nie 
wytrzymać nanoru ogromnej iloś 
ci wody i wówczas całe m-asto, 
a także niżej położone dzielnice 
Canberry zostaną zatopione.

nia kadry robotniczej Wielko­
polski. I sekretarz złożył rów­
nież gorące życzenia wszyst­
kim zebranym a za ich pośred 
nictwem całej załodze.

Nastąpił moment dekoracji 
zasłużonych. Krzyż Komandor 
ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał dyrektor naczelny Za 
kładów — Edward Idziak; 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski — Stanisła­
wa Niewiada, Stanisław Frąc­
kowiak, Zenon Łakomy, Ro­
man Pawlak, Aleksander Po­
morski, Edward Rydzewski, 
Wacław Siwiński, Edmund Sta 
chowski, Stanisław Skirecki, 
Bolesław Zawal. Dwudziestu 
pracowników otrzymało złote, 
22 — srebrne oraz 27 — brą­
zowe Krzyże Zasługi. 38 pra7 
co^ników wyróżniono odzna­
kami „Za Zasługi dla Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go”, 41 — Honorowymi Odzna­
kami Miasta Poznania oraz 18 
odznakami „Zasłużony Dzia­
łacz Związku Zawodowego Me 
ta łowców”.

Wieczorem w sali widowisko 
wo-sportowej „Aręna” odbyła 
się impreza dla całej załogi.

(jk)

Załoga „$ojuza-23“ 
powróciła na Ziomię
16 października po zakończę 

niu prac na pokładzie statku 
„Sojuz^-23” kosmonauci Wia­
czesław Zudow i Walerij Roż- 
diestwieński powrócili na Zie­
mię. O godz. 20.46 czasu mos­
kiewskiego aparat lądujący 
„Sojuza-23” osiadł na Ziemi w 
odległości 195 km na południo­
wy-zachód od miasta Celino- 
grad.

Załoga przygotowała statek 
„Sojuz-23” do powrotu na Zie­
mię i o godz. *20.02 włączono 
silniki hamujące. Po zakończe­
niu prac silników nastąpiło od 
dzielenie aparatu lądującego 
od reszty statku. Na wysokości 
7 km uruchomiono spadochro­
ny. Aparat lądujący osiadł na 
powierzchni jeziora Tengiz.

Grupa poszukiwawcza wy-, 
posażona w samoloty, Śmiglów 
ca i jednostki pływające, 
w skomplikowanych warun­
kach (noc i silna śnieżyca) za­
pewniła ewakuację kosmonau­
tów i aparatu lądującego.

Stan zdrowia W. Żudowa i 
. W. Rożdiestwieńskiego jest do­

bry. Podczas wszystkich eta­
pów lotu iw czasie lądowania 
załoga dokładnie wypełnZila 
swoje obowiązki. (PAP)

Wybory 
powszechna w HRD 
Od godziny 6 rano we wszy­

stkich okręgach i powiatach 
NRD lokale wyborcze wypeł­
niły się mieszkańcami oddają­
cymi swe glosy na kandyda­
tów Frontu Narodowego, któ­
rzy wejść mają jako reprezen­
tanci społeczeństwa do Izby 
Ludowej 'i okręgowych rad na 
rodowych. Do godz. 10 swój 
obywatelski obowiązek wypeł­
niło 51,3 procent wyborców.

Krótko po godz. 9 w lokalu 
. wyborczym nr 19 w berliń­

skiej dzielnicy Niederschoen- 
hausen oddali swe głosy przy-, 
wódcy NRD: sekretarz generał 
ny KC SED — Erich Hone­
cker, przewodniczący Rady 
Państwa 'NRD — Willi Stopn 
oraz premier — Horst Sinder- 
mann. (PAP)



KRONIKA
DNIA
WICEPREMIER A. KARKOSZKA 

W LESZNIE

W minioną sobotę przebywali w 
Lesznie; wicepremier — Alojzy 
Karkoszka i minister komunikacji 
— Tadeusz Bejm. W gmachu U- 
rzędu Wojewódzkiego spotkali się 
oni z kierownictwem partyjnym i 
administracyjnym województwa. 
Obecni byli I sekretarz KW PZPR 
w Lesznie Stanisław Kulesza oraz 
wojewoda leszczyński Eugeniusz 
Pacia. *

Goście interesowali się szczegól­
nie realizacją inwestycji przemy­
słowych i komunalnych w Lesz- 
czyńskiem. Ńa spotkaińiu omawia­
no m. in. postęp prac na budo­
wie kondensowni i proszkowni 
mleka w Gostyniu oraz sposoby 
rozwiązania problemów komunika 
cyjnyęh i komunalnych stolicy 
województwa, (jwi)

WŚRÓD WETERANÓW 
ZIEMI PILSKIEJ

I sekretarz KW PZPR w Pile 
Alfred Kowalski wraz ■ z towarzy 
szącymi mu przedstawicielami 
władz partyjnych i administracyj 
nych województwa pilskiego, spot 
kał się w sobotę z grupą wetera­
nów ruchu robotniczego repre­
zentujących całe województwo.

W swoim wystąpieniu A. Kowal 
ski przedstawił ramowy program 
pracy wojewódzkiej instancji par 
tyjnej oraz zamierzenia na przy­
szłość. Podkreślił tym samym wiel 
kie znaczenie, jakie ma dla władz 
politycznych pomoc ze strony we­
teranów. Ich doświadczenie życio 
we, znajomość spraw ekonomicz- 
no-politycznych kraju i regionu, 
oddanie pracy społecznej.

Na zakończenie omówiono sze­
reg zagadnień związanych z pro­
blematyką rozwoju przemysłu, roi 
nictwa, handlu i usług, (zna)

S
KUBAŃSKI SPECJAL'STA 

W LESZCZYNSKIEM

Do Polski przybył z Kuby na 
zaproszenie władz partyjnych i 
państwowych wybitny specjalista 
w dziedzinie hodowli — Ramon 
Castro. Kubański gość podczas po 
bytu w naszym kraju odwiedził 
także województwo leszczyńskie, 
zapoznając się z osiągnięciami 
tutejszego rolnictwa.

Kubański gość wraz z wicemi­
nistrem rolnictwa Andrzejem 
Kacałą i gospodarzami wojewódz­
twa odwiedził m. in. Państwowy 
Ośrodek Hodowli Zarodowej w O- 
sowej Sieni oraz Zootechniczny 
Zakład Doświadczalny w Pawłowi 
cach. (jwi)

KONGRES ESPERANTYSTÓW

W Szczecinie zakończył wczoraj 
trzytygodniowe obrady IX Ogólno 
polski Kongres Esperantystów. 
Uczestniczyło w nim około 150 de 
legatów z całej Polski oraz przed 
stawiciele ruchu esperanto z za­
granicy.

Jak podkreślono w toku obrad, 
pbpularność języka esperanto roś­
nie bardzo szybko. Polski Zwią­
zek Esperantystów zrzesza prawie 
6 000 członków, którzy pracują w 
118 kołach. (PAP)

WOJSKO
— OJCZYSTEJ PRZYRODZIE

Wczorajsza niedziela była dla 
żołnierzy WP dniem czynu społe­
cznego realizowanego pod hasłem 
„Wojsko ojczystej przyrodzie”. 
Tego dnia, w wielu regionach, 
zwłaszcza w licznych nadleśnic­
twach, żołnierze zasadzili tysiące 
nowych drzew, przygotowali tere­
ny wyrębów pod zalesienie, po­
mogli leśnikom w pracach pielęg­
nacyjnych. (PAP)

KONKURS
MŁODYCH SKRZYPKÓW

Z udziałem 80 uczestników z 
Polski oraz Bułgarii, Czechosłowa 
cji, NRD i Związku Radzieckiego 
rozpoczął się wczoraj w Lublinie 
III Konkurs Młodych Skrzypków 
im. Henryka Wieniawskiego. Kon­
kurs odbywa się co trzy lata i 
jest największą w kraju imprezą 
pozwalającą ocenić umiejętności i 
metody kształcenia młodego po­
kolenia polskiej wiclinistyki.

Zwycięzcy i uczestnicy dwóch 
poprzednich lubelskich imprez zna 
ni są na estradach kraju i za gra 
nicą oraz zdobywają laury na in­
nych konkursach międzynarodo­
wych. (PAP)

□ EOOA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami główne na półno 
cnym wschodzie. Miejscami — 
zwłaszcza na zachodzie i połud­
niu — opady deszczu lub marzną 
cej mżawki, które będą powodo­
wać gołoledż. Temperatura maksy 
malna od 2 do 6 stopni, a na po­
górzu lokalnie około 10 stopni.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
eoracowoł Wojciech Nentwig.
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W skuteczności naszego działania 
szacunek dla narodowej spuścizny

Tezy przemówienia H. Jabłońskiego

Pomnik Grunwaldzki w 
Krakowie upamiętnia je 
dną z największych bi­

tew naszej historii, a jego 
dzieje przypominają ostatnią 
wojnę. Hitlerowskich najeźdź­
ców łączyło silne poczucie wię 
zi z tradycją teutońskiego za­
konu. Naród niemiecki ma róż 
ne tradycje, również piękne i 
postępowe. Był jednak głęboki
sens w tym, że te same czar- • 
ne krzyże zdobiły płaszcze Ry­
cerzy zakonnych i skrzydła sa 
molotów niosących zagładę w 
dobie II wojny światowej-

— Z zagrabionych podstęp­
nie Ziem Polskich Krzyżacy 
obrócili się przeciw wszystkim 
swym sąsiadom. Dziełem głów 
nie Polaków było stworzenie 
koalicji, która umożliwiła grun 
'waldzkie zwycięstwo pod wo­
dzą Jagiełły. Cele imperializ­
mu niemieckiego zwłaszcza w 
jego hitlerowskim kształcie nie 
były tak bardzo różne od krzy­
żackich.

— Istnieje związek między

zrujnowaniem Pomnika Grun­
waldzkiego przez wroga i us­
tanowieniem przez KRN Or­
deru Krzyża Grunwaldu za wy 
wybitne zasługi wojskowe. Wa 
gę symbolu ma fakt, że odsła-* 
niamy odbudowany Pomnik 
Grunwaldzki w tygodniu, w 
którym świętem żołnierskim 
obchodzimy rocznicę bitwy pod 
Lenino.

— Rocznicę bitwy grun­
waldzkiej Polacy obchodzili 
zawsze nie w duchu nienawi­
ści, ale jako wyraz ukochania 
Ojczyzny, obrony wolności i 
pokoju.

— Do tradycji tej nawiązu­
jemy walcząc wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi członkami wspólnoty socja­
listycznej o triumf idei pokoju, 
odprężenia i współpracy mię­
dzynarodowej. Karta Pokoju z 
Helsinek otworzyła nowy etap 
tej walki. Cieszymy się każ­
dym nowym sojusznikiem i każ 
dym nowym głosem rozsądku. 
Dlatego z sympatią odnosimy

Odsłonięcie Pomnika
Grunwaldzkiego

Dokończenie ze str. 1
Obrony Kraju i Towarzystwa 
Łączności Polaków z Zagrani­
cy „Polonia”.

Przed pomnikiem — zespo­
ły folklorystyczne. W ich wy-
konamiiu ,K raków lak” Pa-
derewsikiego. Orkiestra Symfo 
mierna Filharmonii Krako<w- 
skieó wykonała Poloneza Es- 
dur Chopina. Manifestację 
za mknęla „Warsza w ianka ”.

Ponad 17-metrowy pomnik z dzie 
więcioma figurami, przedstawiają­
cymi Jagiełłę na koniu oraz ry­
cerzy polskich i litewskich, chło­
pa zrywającego kajdany i pokona­
nych Krzyżaków, ufundowany 
przez wybitnego patriotę i artys-

Po upałach mroź
Gwałtowna zmiana cyrkulacji 

spowodowała szybkie ochłodzenie. 
13 bm. panowała w południowej 
i południowo wschodniej częśdi kra 
ju upalna pogoda. M. in. w No­
wym Sączu notowano powyżej 25 
stopni. 14 bm. na południu było 
w dalszym ciągu ciepło — w No­
wym Sączu 25 stopni. Od 15 bm. 
chłody objęły całą Polskę. Na po-
łudniu było 
północy, m. 
Białymstoku 
już w nocy

jeszczp 14 stopni, na 
in. w Suwałkach i 
plus 1 stopień, ale 

z 15 na 16 bm. noto-
wano na Suwalszczyźnie minus 5 
stopni.

Falę chłodów przyniosła, gwał­
towna zmiana cyrkulacji, która 
spowodowała napływ arktycznego 
powietrza. Wystąpiły w Polsce sil 
ne wiatry, dochodzące do 19 m na
sekundę. Notowano także silne 
pady deszczu. W ciągu ostatniej 
by spadło w Łodzi — 33 mm, 
Lesznie — 28 mm, w Kole — 
mm.

o- 
do

23

Podobny typ pogody może utrzy 
mać się w ciągu najbliższych dni. 
Od 17 do 20 bm. przewiduje się 
temperatury maksymalne od plus 
2 do plus 9 stopni, zaś minimal­
ne od minus 3 do plus 5 stopni.

Jak wynika z informacji uzy­
skanych w Instytucie Meteorolo­
gii i Gospodarki Wodnej, wczoraj 
w Poznaniu zanotowano o godz. 
11 temperaturę 0 stopni, więc naj 
niższą w tegorocznej jesieni. Na 
dzisiaj przewiduje się również tern 
peraturę minimalną w granicach
0 stopni.

Zmarł prawdziwy 
„ojciec chrzestny"

W piątek zmarł w wieku 74 lat
Carlo Gambino Jeden z szefów 
mafii amerykańskiej i nazywany 
przez policję prawdziwym „oj­
cem chrzestnym”. Gambino zmarł

swym domu miejscowości
Massapeąua, w stanie Nowy Jork, 
prawdopodobnie w wyniku zawa­
łu serca. Przynuszcza się. że właś 
nie na życiu Gambino oparty był 
scenariusz głośnego filmu reżyse­
ra Francisa Forda Coppoli „Ojciec 
chrzestny”. (PAP)

„G t O S 
Adres

Zwiększone zadania dla administracji terenowej

Z prac
Rady Ministrów

tę — Ignacego Paderewskiego zos­
tał wzniesiony w 1910 roku jako 
symbol niezłomnej wiary w odzys­
kanie niepodległości, o którą wal­
czyło wiele pokoleń Polaków.

W dziele rekonstrukcji pomnika, 
którego podjął się twórca „war­
szawskiej Nike” — prof. Marian 
Konieczny, uczestniczyły społecz­
nie załogi 28 zakładów pracy z 
Krakowa i innych miast. Posta­
cie pomnika odlane zostały w Gli­
wickich Zakładach Urządzeń Tech­
nicznych. Przy odbudowie praco­
wali także liczni mieszkańcy Kra­
kowa i innych województw m. .in. 
warszawianin, który spędził przy 
budowie stolicy wszystkie urlopy 
— Czesław Paczkowski. Z całego 
kraju oraz z ośrodków polonij­
nych m. in. w USA, Kanadzie, 
Francji i RFN napływały dary 
przeznaczone na odbudowę pom­
nika. Dzięki tej ofiarności oTaz de 
cydującej pomocy państwa — pom 
nik powrócił na dawne miejsce.

Imprezie odsłonięcia Pomnika 
Grunwaldzkiego towarzyszyło wie­
le wydarzeń. M. in. na krakow­
skich Błoniach odbyła się uroczys­
tość nadania imion — „Jagiełło” i 
„Kraków” dwom helikopterom 
„Instalu” z Nasielska, które ucze­
stniczyły w powietrznym trans­
porcie figur pomnika oraz usta­
wieniu na 12-metrowym cokole 4,5 
tonowej rzeźby Jagiełły.

W pałacu „Krzysztofory” otwar­
to specjalną ekspozycję przypomi­
nającą historię pomnika,

Zwłaszcza w godzinach szczytu

Oszczędzajmy enargię 
elektryczną

się do tych głosów w RFN, któ 
re widzą potrzebę przemian 
także w historycznej świado­
mości narodu niemieckiego. 
Proces taki jest możliwy i udo 
wadnia to NRD, z którą wią- 
żą nas głębokie więzy przyjaź 
ni.

— Przed każdym stanąć mu 
si pytanie: Jaki jest kształt 
patriotyzmu czasu pokoju. Pa­
triotyzm dnia dzisiejszego, to 
niezłomna wierność naszej lu­
dowej Ojczyźnie. Nieustanny 
rozwój siły naszego państwa 
to podstawowy warunek stałe­
go wzrostu dobrobytu jego 
obywateli. Poszanowanie jego 
praw, ładu i porządku, rzetel­
na uczciwa praca dla wspólne­
go dobra —' to nieodłączne ce­
chy prawdziwego patriotyzmu.

— Wchodziliśmy we współ­
czesność z wielkimi zapóźnie- 
niami. Dzięki wielkiemu wysił­
kowi narodu, dzięki socjalizmo 
wi, dokonaliśmy już niezmier­
nie dużo. Potrzebna jest mobi­
lizacja wszystkich sił, aby 
umacniać pozycję socjalistycz­
nej Polski.

— Podstawowym naszym ce­
lem jest dobro człowieka. Mu- 

• simy w gospodarce, nauce i 
technice jak najszybciej zmniej 
szać dystans, który nas jesz­
cze dzieli od państw najwy­
żej rozwiniętych. Od tego za­
leży również poziom naszego 
życia materialnego i ducłfowe- 
go. •

— Mamy wszelkie warunki 
do osiągnięcia tych celów. Nie 
ma dziś lepszego sprawdzianu 
ambicji i patriotyzmu, niż do­
bra, rzetelna praca. Samymi 
pobożnymi życzeniami i dekla­
racjami niczego zbudować nie 
można. Tylko od nas samych 
zależy, na ile potrafimy spo­
żytkować te warunki i możli­
wości dla siły Polski, dla roz­
woju społeczeństwa, dla dobra 
każdego z Polaków.

— Pamiętać o tym musimy 
•odwołując się do sławnej prze 
szłości. W skuteczności naszego 
działania wyrażać się będzie 
szacunek dla wielkiej narodo­
wej spuścizny. (PAP)

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 15 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów. Uczestniczyli w nim woje­
wodowie i prezydenci miast. Rząd dokonał oceny sytuacji 
ekonomicznej w kraju, zwłaszcza we wrześniu i w pierw­
szych tygodniach października.
Powzięto operatywne decy­

zje wynikające z zaistniałych 
potrzeb. Różnym ogniwom gos 
podarczym oraz administracji 
centralnej i terenowej wyda­
no zalecenia, które mają za­
pewnić dobre wykonanie zadań 
w nadchodzących miesiącach, 
a w pierwszym rzędzie zinten­
syfikowanie produkcji rolnej 
oraz dalsze zwiększenie dostaw 
artykułów wytwarzanych na po 
trzeby rynku wewnętrznego i 
na eksport. ,

Rada Ministrów podkreśliła 
priorytet tych spraw. Ich na­
leżytemu rozwiązaniu musi być 
podporządkowana cała działal­
ność gospodarcza. Wskazuje na 

to uchwała IV Plenum KC 
PZPR. Zadania, które wynika­
ją z uchwały dla administra­
cji państwowej i gospodarczej, 

. zostały określone w postano­
wieniach przyjętych przez Ra­
dę Ministrów w ubiegłym mie­
siącu. Zawarte są także w spe­
cjalnym dokumencie wydanym 
przez rząd, a poświęconym 
przedsięwzięciom, jakie trzeba 
podjąć w poszczególnych ogni-

13 000 par rękawiczek 
z zaoszczędzonej skóry

Dzięki stosowaniu racjonal­
nych metod wykroju poszcze­
gólnych elementów odizieży 
skóriząnej, Chojnowskie Zakła 
dy „Renifer” (woj. legnickie) 
zaoszczędziły w tym roku po­
nad 2600 m kw. cennego su­
rowca. Pozwoliło to na uszy­
cie i dodatkowe zaopatrzenie 
rynku u progu sezonu w po­
nad 13 000 par rękawiczek.

Specjalizujący się do niedaw 
na w produkcji drobnej galan 
terii skórzanej zakład w Choj 
nowie uszył w ubr. także ok. 
20 000 wierzchnich okryć skó­
rzanych, głównie wiatrówek 
oraz damskich i męskich kur­
tek. W tym roku rynek otrzy 
ma stąd już dwukrotnie wię­
cej wyrobów. (PAP)

Nasila się kampania propagandowa w Chinach

Poparcie dla nowego 
kierownictwa KPCh

Liczni korespondenci dono­
szą- z Chin, że ciągle przybiera 
na sile organizowana tam kam 
pania mająca na celu poparcie 
ncfwego kierownictwa KPCh i 
potępienie przywódców tzw. 
frakcji radykalnej, wśród któ­
rych znajduje się wdowa po

kolejnych 
go KPCh,

sesji Biura Polityczne- 
w czasie których wbrew

Mao Cian Cing. Agencja

Jes-ienią i zimą w godzinach 
szczytowego wzrostu zapotrze­
bowania na prąd energetycy 
mają najwięcej kłopotów z za­
spokojeniem tego popytu. Osz­
czędne gospodarowanie ener­
gią elektryczną jest więc w 
tym czasie szczególnie pożąda­
ne. Rzecz w tym, iż „szczyt” 
mógłby przebiegać o wiele ła­
godniej, gdyby w określonych 
godzinach ograniczyć zużycie 
energii, np. wyłączyć w miesz 
kaniach choćby jedną żarówkę, 
nie mówiąc już o piecykacn 
elektrycznych, żelazkach itp. 
Moglibyśmy w ten sposób zao 
szczędzić setki brakujących me 
gawatów. Warto o tym pamię­
tać.

W bieżącym miesiącu, jak 
podaje Ministerstwo Energe­
tyki i Energii Atomowej, go­
dziny szczytu porannego wypa 
dają między 8 a 12, wieczor­
nego zaś między 17 a 20.30. W 
listopadzie i grudniu szczyt 
przypada na godziny: 7.30—12 
oraz 16 do 20.30. Natomiast w 
styczniu i lutym — odpowied­
nio: 8—12 oraz 16—20.30.

Sinhua w obszernym artykule 
zachęca szerokie masy do stu­
diowania dzieł Mao Tse-tunga, 
aby móc, jak pisze, rozróżnić 
między prawdziwym a fałszy­
wym marksizmem i zająć właś 
ciwe stanowisko wobec toczą­
cej się w partii- walki wewnę­
trznej.

Już nie tylko w Szanghaju i Wu- 
hanie, ale również na terenie wyż­
szych uczelni pekińskich kores­
pondenci zauważyli „gazetki wiel­
kich hieroglifów” wyrażające po­
parcie dla nowego kierownictwa 
na czele z Hua Kuo-fengiem, w 
których atakuje się imiennie pa­
nią Ciang Cing i innych przywód­
ców frakcji radykalnej, oskarża­
jąc ich o spisek antypartyjny. Ko­
respondent agencji Reutera pisze, 
że zdaniem ekspertów zagranicz­
nych, w Pekinie tempo tej kam­
panii jest bezprecedensowe i sta­
nowi ona' niewątpliwie początek 
zorganizowanego ogólnokrajowego 
ruchu mającego na celu zdyskre­
dytowanie radykalnych przywód­
ców.

Jednocześnie korespondenci wie­
lu agencji, w tym japońskiej Kyo- 
do i jugosłowiańskiej Tanjug, po­
wołując się na godne zaufania źró­
dła w Pekinie, przytaczają nowe 
wersje opisujące przebieg dwóch

oporowi frakcji radykalnej podję­
to podobno decyzję o mianowaniu 
Hua Kuo-fenga przewodniczącym 
KC KPCh.

Zdaniem wszystkim kores­
pondentów, przywódcy rady­
kałów zostali aresztowani lub 
osadzeni w areszcie domowym, 
lecz okoliczności ani data tego 
wydarzenia nie zostaJy dotych 
czas wyjaśnione. (PAP)

O Na drodze Czacz — Śmigiel 
w woj. leszczyńskim zginął Ma­
rian K., który nagle wszedłszy na 
jezdnię wpadł pod nadjeżdżający 
autobus.
• Na trasie Gorzewo — Ludomy 

w woj. pilskim przewrócił się w 
sobotę podczas nagłego hamowa­
nia motocykl. Kierujący nim Frań 
Ciszek P. w drodze do szpitala 
zmar^, natomiast jego żona odnio­
sła ciężkie obrażenia.

® W Rogoźnie w woj. pilskim 
uderzył w przydrożne drzewo sa­
mochód marki „Żuk”. Jego kie­
rowcę Stanisława G., który zasnął 
podczas jazdy, przewieziono w 
ciężkim stanie do* szpitala.

<9 Na ul. Chopina w Kaliszu od­
niosła obrażenia 73-letnia Maria 
B., która została potrącona na 
przejściu dla pieszych przez moto­
cykl. Zawinił nieostrożnie jadący 
30-letnL Antoni T.

a W Grodzisku w woj. kaliskim 
odniósł obrażania będący w stanie 
nietrzeżw--m Tadeusz P., który m 
gle wszedłszv na jezdnię wpadł 
pod motocykl, (b)

WIELKOPOLSKI'
r e d a k c | i: Poznań, ul. Grun-

wach gospodarczych, aby cał­
kowicie i efektywnie wykonać 
decyzje Plenum.

Obecnie Rada Ministrów skupiła 
uwagę na omówieniu tych spraw 
pod kątem zadań urzędów woje­
wódzkich i w ogóle całej admini­
stracji terenowej. Każde wojewódz 
two, a w przypadku rolnictwa — 
również każda gmina, powinny 
opracować i wcielać w życie swój 
plan realizacji uchwały IV Ple­
num KC PZPR.

Na czoło wysuwają się problemy 
związane z rozwojem rolnictwa, a 
wśród nich — poprawa gospoda­
rowania ziemią oraz zwiększenie 
powierzchni upraw zbóż, zwłasz­
cza odmian intensywnych. Nie­
zwykle ważne zadania przypada­
ją w udziale administracji tereno 
wej w związku z koniecznością od­
budowy pogłowia zwierząt, głów­
nie trzody chlewnej. Wymaga to 
gromadzenia maksymalnych zaso­
bów pasz, oszczędnego i racjonal­
nego gospodarowania nimi oraz wy 
korzystania szans, jakie stwarzają 
powzięte niedawno decyzje, m. in. 
w sprawie sprzedaży pasz produ­
centom trzody chlewnej oraz pre­
miowania terminowych dostaw 
trzody. Czynnikiem sprzyjającym 
są lepsze niż przewidywano zbio­
ry ziemniaków.

W orbicie zainteresowania 
wojewodów, prezydentów miast 
i naczelników gn^in musi zna­
leźć się — w stopniu znacznie 
większym niż do tej pory — 
działalność zakładów przemy­
słu rolno-spożywczego.

Kolejny kompleks zadań, któ 
re administracja w terenie po­
winna traktować ze szczególną 
dbałością, dotyczy wzmacnia­
nia równowagi rynkowej. Sy­
tuacja na tym odcinku kształ­
tuje się nadal pod wpływem 
wysokiego wzrostu przycho­
dów pieniężnych ludności i 
jeszcze wyższego tempa za­
kupu towarów. Wymaga to 
dodatkowych dostaw na rynek. 
Rząd podejmuje w tej spra­
wie niezbędne decyzje. Rów­
nież wojewodowie i prezyden­
ci miast powinni z swej stro­
ny skrupulatnie ezgekwować 
ustalone w tej mierze zadania, 
a zwłaszcza tworzyć warunki 
do dalszego powiększania pro 
dukcji poszukiwanych towa­
rów.

Jednocześnie na administracji i 
ogniwach zarządzania wszystkich 
szczebli spoczywa stały obowiązek 
polepszania gospodarki zatrudnie­
niem, funduszem płac i czasem pra 
cy. Występujące na tym odcinku 
nieprawidłowości — pomimo pew­
nej poprawy w ostatnim czasie — 
przeszkadzają wykonaniu priory-
tetowych zadań społeczno-gospo-
datczych, przede wszystkim zaś
utrudniają należyte rozwiązanie
problemów rynku wewnętrznego.

Rada Ministrów omawiając bie­
żące zadania urzędów wojewódz­
kich wskazała także na koniecz­
ność pełnego wykonania tegorocz­
nych planów budownictwa mieszka 
hiowego oraz odpowiednio wciesne 
go przygotowania się do zimowe­
go sezonu. Wskazano, że duże zna­
czenie będzie mieć oszczędne gos­
podarowanie opałem, energią ciepl­
ną i elektryczną oraz zapewnienie 
dobrej pracy miejskich służb ko­
munalnych i transportu.

We wszystkich rozpatrzonych 
sprawach przyjęto odpowiednie po­
stanowienia. Ich wykonanie przez 
resorty i urzędy wojewódzkie bę­
dzie przedmiotem systematycznej 
kontroli.

Rada Ministrów podkreśla­
jąc duże uprawnienia wojewo­
dów i prezydentów miast, jako 
reprezentantów rządu na 
swoim terenie, stanęła na sta­
nowisku, że muszą oni nadać 
swoim działaniom bardziej 
operatywny charakter oraz sku 
tecznie ingerować wszędzie 
tam, gdzie występują trudnoś­
ci, gdzie daje o sobie znać nie 
zaradność, bądź gdzie plany 
państwowe są nienależycie rea­
lizowane. Rząd liczy na inicja­
tywę ze strony wszystkich 
ogniw administracji państwo- 
wowej. Chodzi o to, aby na tej 
podstawie można było prze­
ciwdziałać pojawiającym się 
trudnościom skutecznie i w po­
rę. z korzyścią dla społeczeń­
stwa i gospodarki. (PAP)
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Wezwanie narodów świata do walki
o pełne odprężenie i współpracę

Październikowe hasła KC KPZR
W związku ze zbliżającą się 59 rocznicą Wielkiej Socjali­

stycznej Rewolucji Październikowej w .Moskwie opubliko­
wano tradycyjne hasła KC KP ZR.
„Niech żyje Wielki Paździer 

nik, który zapoczątkował no­
wą epokę w historii świata — 
epokę rewolucyjnej odnowy
świata, przechodzeni^ od 
pitalizmu do socjalizmu” 
brzmi jedno z nich.

KC KPZR wzywa ludzi 
cy Związku Radzieckiego 
walki o wcielenie w’ życie

ka-

pra 
do 
hi-

' storycznych uchwał XXV Zja>z 
du partii i programu dziesią­
tej pięciolatki. Dokument za­
wiera też pozdirotwienia dla na 
rodu radzieckiego, dla klasy 
robotniczej i pracowników kół 
chozów, dla inteligencji i sił 
zbrojnych.

KC KPZR przekazuje bra­
terskie pozdrowienia partiom
komunistycznym robotni-
czym — bojowej marksistow­
sko — leninowskiej awangar­
dzie klasy robotniczej i wszy­
stkich pracujących, nieugię­
tym bojownikom walczącym 
przeciwko imperializmowi, o 
pokój, demokrację, niezależ­
ność narodową i socjalizm.

„Niech żyje internacjona­
lizm proletariacki — wypróbo 
wany i potężny oręż między­
narodowej klasy robotniczej! 
Niech się umacnia jedność i 
zwartość komunistów’ całego 
świata oparta na niewzruszo­
nych zasadach marksizmu — 
leninizmu i proletariackiego 
internacjonalizmu”! Dokument

wizywa komunistów Europy do 
walki o osiągnięcie celów wy­
tyczonych na berlińskiej Kon­
ferencji Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych.

Hasła podkreślają znaczenie 
jedlntosci i zwartości narodów 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej. „Niech się umacnia nie­
zachwiany sojusz bojowy par­
tii komunistycznych krajów so 
cjalistycznych, oparty na wy­
próbowanych zasadach mark­
sizmu — leninizmu i proleta­
riackiego internacjonalizmu”.

„Niech krzepnie potężny so 
jusz sił rewolucyjnych — świa 
towego systemu socjalizmu, 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, bojowników o na­
rodowe i społeczne wyzwole­
nie narodów”. .

KC KPZR przesyła brater­
skie pozdrowienia narodom 
wietnamskiemu i laotańskie- 
mu, naród om Angoli, Mozam­
biku, Gwinei-Bissau i Wysp 
Zielonego Przylądka, klasie ro 
hutniczej, wszystkim pracują­
cym i demokratom Chile, na- 
rodowi Cypru, ludziom pracy 
Portugalii i postępowym si­
łom Hiszpanii.

Hasła wzywają narody świa 
ta do wzmożenia wysiłku w 
walce o ustanowienie sprawie 
dliwego i trwałego pokoju dla 
wszystkich państw i narodów 
Bliskiego "Wschodu., przeciwko 
imperialistycznej ingerencji w

wewnętrzne sprawy krajów a- 
rabskich, o całkowitą likwida 
cję następstw agresji izrael­
skiej.

KC KPZR wzywa narody 
świata do walki o pogłębienie 
procesu odprężenia i nadanie 
mu konkretnych form wzajem 
nie korzystnej współpracy mię 
dzy państwami o odimiennych 
ustrojach społecznych. Doku­
ment wzywa też narody kra­
jów europejskich do zdecydo 
wanej wałki o pełne wciele­
nie w życię aktu końcowego 
KBWE, o przekształcenie Eu­
ropy w kontynent pokoju, bez 
pieczeństwa i postępu społecz 
nego.

„Niech żyje leninowska po­
lityka zagraniczna ZSRR — 
polityka pokoju i przyjaźni na 
rodów, zespolenia wszystkich 
sił walczących przeciwko im­
perializmowi, reakcji i woj­
nie! Niech w pełni zostanie 
wcielony w życie opracowany 
przez XXV Zjazd KPZR pro­
gram dalszej walki o pokój i 
współpracę międzynarodową, 
o wolność i niepodległość na­
rodów” — głoszą hasła. (PAP)

Fachowcy i urządzenia
z Kombinatu im. Lenina

HUTA
Znaczny jest 

wkład załogi 
Kombinatu im. 
Lenina w budo 
wę Huty „Kato 

' wice”. Dla tej
gigantycznej inwestycji prze­
kazała ona już 640 fachowców 
spośród własnej kadry oraz 
wyszkoliła w różnych specjal­
nościach ponad 2.600 osób z za 
łogi eksploatacyjnej Huty „Ka 
towice”. Dalszych blisko 1.300 
fachowców nabywa obecnie w 
Kombinacie im. Lenina nie­

zbędnych umiejętności. W ce­
lu przygotowania kadr ze śred 
nim i wyższym wykształceniem* 
Huta im. Lenina z Akademią 
Górniczo-Hutniczą w Krakom 
wie zorganizowały studium po 
dyplomowe dla 70 osób oraz 
kursy kształcące 80 techników 
i 300 mistrzów.

Trzy zbiory z jednego pola
Do Władysława Kowala 

niełatwo było dojechać. 
Kawał wyboistej drogi 

prowadził daleko za wieś. — 
To na parcelach, skręcić trze­
ba w lewo — informowali 
przygodni przewodnicy.

Napotykane po drodze za­
grody świadczyły korzystnie 
o ifch • właścicielach. Okazałe, 
przeważnie nowe budynki in­
wentarskie kazały się domy­
ślać wysokiej obsady inwenta 
rza. Domy obszerne, piętrowe 
nawet, przeważnie zbudowane 
dla dwupokoleniowej rodziny. 
Okolone wieńcem sadów, w 
których czerwieniły dojrze­
wające jabłka. Ziemia staran­
nie uprawiana, zieleniejąca ozi 
minami. Mimo jesiennej mżaw 
ki, na polach ludzie pracowi­
cie zgięci nad rzędami obcina 
nych właśnie buraków cukro­
wych. frzy domach usypane 
Kopce dorodnych ziemniaków.

Zagroda Kowalów wyróżnia 
się okazalszym niż inne domo 
stwem. Zamknięte w czworo­
bok podwórze z betonową na-

rę zarodową, z której odsta- 
żywiec. Cho-

korzystać ziemię. Kukurydza

wierze hnią, 
nie się bez 
cia o tej 
Gospodarza

umożliwia porusza 
konieczności tonię
porze błocie.
zastałam przy ro

bocie w chlewni. Usiłował na
prawić taśmę do 
Był markotny, bo 
wyjechać w pole, 
wieźć do cukrowni 
buraki.

obornika, 
nie mógł 

aby wy- 
wykopane

— Przez te deszcze zrobiło 
się takie błoto, że traktory po
toną. Ziemia nas
ciężka. Trzeciej klasy.

dosyć 
Jutro

mija termin zaplanowanej od­
stawy. Premia przejdzie koło 
nosa.

Deszcz nie przestawał jed­
nak siąpić. Gospodyni, nie ba
cząc 
polu

ków,

na to, nadal tkwiła na 
przy obcinaniu liści.
Mamy trzy hektary bura 
trzeba się spieszyć, żeby

zebrać liście na kiszonkę.
Część już zwiozłem.

Za uchylonymi 
chlewni pryzma

drzwiami
liści.

jest boć dachem, żeby
Silos 
by_

ło wygodniej zadawać karmę 
dla świń w zimie.

A dużo tego trzeba przygo­
tować. Władysław Kowal nale 
ży do rekordzistów w chowie 
inwentarza nie tylko w gmi­
nie Rozdrażew, lecz i w woje 
wódżtwle kaliskim. Został bo­
wiem wicemistrzem produkcji
zwierzęcej 
ubiegłym

w ogłoszonym w
roku konkursie.

Sprzedał 27 454 kg żywca wie
przowego.

— Startowałem w
chowu trzody chlewnej,

dziale 
więc

nie zaliczono mi w konkursie 
sprzedanych jeszcze 8 000 kg 
wołowiny. Oprócz chlewni, .w 
której obok przychówku są 22 
maciory, mamy również obo-

wiamy mleko i 
wamy obecnie 18 sztuk bydła, 
w tym 5 krów mlecznych; jak 
się jałówki ocielą, będziemy 
mieli tej jesieni 9 krów doj-
nych.

— Macie tylko niecałe 13 
hektarów ziemi. Jak więc da 
jecie sobie radę z wyżywie­
niem tak licznego inwentarza?

— To właśnie cała sztuka. 
Jak to robię? Proszę zoba­
czyć...

Gospodarz, nie bacząc 
deszcz, pokazał pola. Tuż 
zagrodą zagony dorodnych

na 
za 
bu

raków pastewnych, poprzety-
kanych kukurydzą.

— Co to, kukurydzę... 
cujecie w burakach?

flan-

NA WISI

DHAEANIE
— Odwrotnie. To buraki 

wsiewam w kukurydzę, prze­
znaczoną na zielonkę. Zasiana 
po życie poplonowym, które 
przeznaczam na kiszonkę, jest 
skoszona wcześniej, co umożli 
wia burakom,, wegetację. Pozc 
stawiłem trochę roślin z oka­
zalszymi kaczanami, żeby doj 
rżały.

na zielonkę i buraki pastewne 
przychodzą po kopcach, żeby 
ani skrawęk ziemi wiosną się 
nie zmarnował. Najwięcej ob 
szaru zajmują buraki cukro­
we i pszenica oraz jęczmień.

Mimo intensywnej gospodar 
ki paszowej, od Kowalów wpły 
nęło do punktu,skupu w tym 
roku prawie 21 ton zbóż. Odpa 
dy z doczyszczania poszły na 
pasze. Dwa hektary lucerny 
dają po kilka pokosów w ro­
ku, doskonałej paszy dla trzo 
dy chlewnej.

Pewnie, ,że trzeba paszy tre 
ściwej dokupić. Jednak pod­
stawa to własne pola. Toteż 
Kowalowie nie musieli zmniej 
szać inwentarza w okresie 
trudności paszowych na ryn­
ku. Teraz ten kłopot odpadł, 
na każdą zakontraktowaną 
sztukę mają zagwarantowane 
przydziały pasz. Specjalizując 
się w chowie trzody chlewnej, 
nie rezygnują z obory zarodo 
wej, która daje im duże ko­
rzyści.

Młode małżeństwo podzieli­
ło pracę między siebie. Żona 
Czesława zajmuje się głównie 
karmieniem trzody chlewnej, 
Władysław zaś bydłem; poma 
ga też żonie w trudniejszej ro 
bocie. Dzięki dobrej organiza­
cji pracy i pomocy babci przy 
wychowaniu czwórki synów, 
mają nieco czasu na ogląda­
nie telewizji czy lekturę. Gos 
podarz udziela się także w 
pracy społecznej, w wiejskim 
kole ZSL w Dzielicach. Był de 
legatem na zjazd wojewódzki 
w Kaliszu. Z wyższych funk­
cji jednak wołał zrezygno­
wać.

— Ktoś musi przecież robić 
w takim gospodarstwie. A my­
ślę, że dając wysoką produk­
cję towarową, przyczyniam 
się jakoś społecznie do podno­
szenia rangi,rolnictwa w gos­
podarce naszego kraju. Prze-

— Zatem ma pan trzy plo-zcie nie tylko o swoim gospo-
ny w jednym roku z tego sa­
mego pola! Czy opłaci się jed 
nak taka kombinacja, nie odbi 
ja się to na plonie buraków?

— Jeszcze jak się opłaci. 
Nieraz sprzątam nawet po 600 
kwintali buraków pastewnych. 
W tym roku są lepsze niż bu­
raki cukrowe. U nas, w Dzie- 
lięach, więcej- gospodarzy tak 
robi.

W dali widnieje pole podroś 
niętego słonecznika.

— To poplon ścierniskowy.

darstwie decyduję. Zabiegam 
także jako przodownik kon­
traktacji i o inne.

W Dzielicach inicjatywy 
najlepszych podejmuje ogół 
gospodarzy. Wieś ma dobrą o- 
pinię w gminie Rozdrażew, a 
gmina z kolei, dzięki takim 
przodującym rolnikom, miała 
w ubiegłym roku najwyższe w 
województwie kaliskim pogło­
wie trzody chlewnej i bydła 
oraz plony czterech zbóż.

Rację ma wicemistrz pro-
Przyda się dla bydła. Poplo- dukcji zwierzęcej Władysław
ny ścierniskowe pozwalają mi 
pozostawić kiszonki na zimę. 
Zawsze mi starcza do nowych 
zbiorów.

Gospodarz zaczął wyliczać 
co jeszcze uprawia na polach, 
żeby jak najintensywniej wy-

Kowal, gdy twierdzi, że stara 
się głównie robić to, co umie 
najlepiej: produkować żyw­
ność. W tym widzi spełnianie 
swojej powinności obywatel­
skiej.

MARIA POLCYNOWA

Niedziela czynu 
produkcyjnego 

Wczorajsza niedziela, była 
dniem pracy na budowie Huty 
„Katowice”. Wszystkie zatruć- 
nione tu załogi z ponad 100 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych oraz przygoto­
wująca się do podjęcia wy­
twórczości hutnicza załoga 
eksploatacyjna zjawiły się na 
stanowiskach roboczych i wy­
konały najpilniejsze zadania.

W czynie produkcyjnym 
uczestniczyło w sumie około 
60 000 osób. (PAP)

Pomoc ta widoczna jest rów 
nież w innych dziedzinach. W 
br. Kombinat im. Lenina wy­
produkował dla Huty „Kato­
wice” mr in. 12 000 ton wlew­
nic i 200 ton płyt surówko­
wych, ponad 1.000 ton mate­
riałów ogniotrwałych i innych 
wyrobów niezbędnych dla uru 
chomienia pierwszych podsta­
wowych, wydziałów i zakła­
dów. Przekazane zostały także 
setki ton odlewów żeliwmych, 
konstrukcji stalowych oraz od 
kuwek. Do końca br. Huta im. 
Lenina przekaże jeszcze wiele 
wyrobów głównie dla potrzeb 
niedalekiej już produkcji. Bę­
dą to m. in. specjalne cera­
miczne masy ogniotrwałe.

Huta „Katowice” przejmie 
też niektóre wypróbowane i 
sprawdzone w Kombinacie im. 
Lenina: systemy organizacji i 
zarządzania produkcją i służ­
bami pomocniczymi. (PAP)

717a polach pusto, wcześ- 
2 w niej zapada zmrok.

Najbliższe miesiące bę 
dą dla kilkudziesięciu tysię­
cy ludzi pracujących w elek 
trowniach, przy utrzyma­
niu linii i kabli w należy­
tym stanie, przy transfor­
matorach i w centralach 
dyspozytorskich, czasem pró 
by wyjątkowo ciężkiej. A 
ponieważ od ich sprawnoś­
ci zawodowej zależy tak 
wiele: światło, ciepło* pro­
dukcja, transport, więc za­
sługują z całą peionością na 
przedstawienie spraw, które 
są też w grupie najważ­
niejszych problemów ekono 
micznych.

Energetyce brakuje sił. Po 
krótkim okresie rczględnej 
równowagi potrzeby znów 
wysunęły się przed możli­
wości. Bardzo szybko roz­
wijała się energetyka, ale 
jeszcze szybciej — inne dzia 
ły, no i zapotrzebowanie 
wznoszone przez gospodar­
stwa domowe. Gdy wyświet­
lają rano w telewizji atrak­
cyjny film, wskaźnik zapo­
trzebowania w dyspozytorni 
mocy skacze natychmiast o 
trzysta megawatów — to nie 
pracujący domownicy włą­
czają odbiorniki. W czasie 
olimpiady moc pracujących 
tłoków musiała być o sześć 
procent zwiększona w po­
równaniu z wynikami zeszło 
rocznego lipca... W sumie od 
początku roku energetyka 
przekroczyła planowaną pro 
dukcję o ponad dwa miliar­
dy kilowat ogodzin, gdyż 
przeciągnęła się zima i zim­
na była wiosna, gdyż przy­
spieszył tempo pracy prze­
mysł i zwiększyły zużycie 
gospodarstwa domowe w 
wyniku zakupu różnych u- 
rządzeń ułatwiających ży-

cie ,umilających wypoczy­
nek. A jest to jedyny prze­
mysł, w którym nie cieszą 
się z przekroczenia planu. 
Dlaczego?

Otóż większa ponadplano­
wa produkcja energii elek­
trycznej ,to dodatkowe zu­
życie węgla, oleju opałowe­
go, zaangażowanie trans­
portu. Węgiel — wiadomo 
— czarna, twarda waluta. 
Olej opałowy kosztuje już 
ponad sześćdziesiąt dolaróio 
zh toąię, nie ma żadnych lu­
zów i przewiezienie każde­
go, dodatkowego tysiąca ton 
ładunku zwiększa napięcie

Otóż gdy wszystko ułoży się 
najlepiej — gdy węgiel znaj 
dzie się w czas na miejscu, 
gdy przeprowadzi się do koń 
ca października remonty 
rozpoczęte z sześciotygod­
niowym opóźnieniem (chłod­
na wiosna), gdy wszystkie 
nowe bloki rozpoczną w ter
minie pracę to i tak.
dziennie zabraknie przecięt 
nie pięciuset megawatów, co 
oznacza praktycznie możli­
wość deficytu rzędu 1800 
megawatów przy splocie 
okoliczności. niesprzyjają­
cych.

A takiej luki nie da się

Bez komputera

"Łanim zapalisz
światło

ponad dopuszczalną normę. 
Tymczasem przekroczenie 
planu w energetyce spowo­
dowało konieczność dodat­
kowego dostarczenia ponad 
dwóch milionów ton 
węgla kamiennego i prawie 
stu tysięcy ton oleju opa­
łowego. Ten węgiel trzeba 
wydobyć albo skreślić z eks 
portu, przewieźć na składo­
wiska, na olej wydać ponad 
sześć milionów dolarów. Za 
przekraczanie planu produk­
cji energii elektrycznej pła­
ci się cenę wyższą, niż mo­
głoby się to wydawać.

Prócz tych kosztów pozo- 
staje jeszcze kwestia mocy, 
czyli możliwości pokrycia 
potrzeb w chwili, gdy są one 
największe: w zimowe po­
południe, podczas mrozu.

już załatać zwykłymi środ­
kami, wyłączając urządze­
nia wybitnie prądożercze 
(piece karbidowe), które nie 
muszą pracować przez całą 
dobę i akurat w czasie ener 
getycznego szczytu. Na tę 
okoliczność przygotowano^ 
trzystopniową tabelę ogra­
niczeń, wyłączeń, mówiąc 
po prostu. W tym spisie nie 
■ma, rzecz jasna, dzielnic 
mieszkaniowych, instytucji 
użyteczności publicznej. Ale 
to przecież wcale nie zna­
czy, by ci, u których bę­
dzie widno i ciepło, mogli 
sobie pozwolić na luksus 
zbędnego oświetlenia czy 
używania wieczorem pral­
ki, odkurzacza, żelazka i 
grzejnika elektrycznego na 

dodatek.

Ale przecież, oprócz po­
skromienia lekkomyślnej roz 
rzutności, z całą ostrością 
staje w najbliższych kilku­
nastu tygodniach kwestia 
bardzo oszczędnego użycia 
elektryczności w gospodar­
ce i w każdym gospodar­
stwie, w biurze, na miej­
skich arteriach. Należy się 
liczyć ze zmniejszeniem ilu­
minacji ulic, tras, sklepów 
ponad niezbędne minimum, 
z usunięciem piecyków elek­
trycznych z urzędów. Cała 
gospodarka, a zwłaszcza 
przemysł, postawiony zosta­
nie przed obowiązkiem ścis­
łego przestrzegania limitów, 
kontyngentów, norm zuży­
cia. Miarą zdecydowania w 
tych staraniach są podejmo 
wane już czynności organi­
zacyjne polegające na powo­
ływaniu pełnomocni­
ków w województwach, 
którzy nadzorować będą 

i gospodarowanie energią elek 
tryczną i natychmiast rea­
gować w przypadku użycia 
nieoszczędnego oraz komi­
sji energetycznych w każ­
dym przedsiębiorstwie. Pa­
tronuje tym działaniom Mi­
nisterstwo Gospodarki Ma­
teriałowej, a polityczny nad 
zór sprawować będą komi­
tety wojewódzkie i podsta­
wowe organizacje partyjne.

Kilkakroć w ostatnich 
tygodniach była energetyka 
przedmiotem obrad kierów
nictwa. Czyni się wszystko, 
by nadchodzące miesiące 
przepracować bez strat w
produkcji albo — kosztem 
minimalnego ograniczenia. 
Jednakże energetykom po­
trzebna jest wybitna pomoc 
ze strony wszystkich in­
stytucji obsługiwanych i ob­
sługujących,

ROMAN LENCEWICZ
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Nieczynne,

CHODZIEŻ Cęramik: „Hazar- 
dzisci”; Noteć; „Partyzanci Kow- 
paka”.

GNIEZNO Lech: „Mgła”; Polo­
nia: „Policjanci”.

JAROCIN; „Motylem jestem 
czyli romans 40-latKa”.

KALISZ Kosmos: „Abu Rajchan 
Biruni”; Oaza: „Nashville”; Sty­
lowe: „Taka szalona, że może, za­
bić”; Syrena: „Charley Varrick”.

KOŁO: „Świat Dzikiego Zacho­
du”.

KONIN Centrum: „Od siedmiu 
wzwyż”; Górnik; „Mała syrena’ 
i „Flic story”.

KOŚCIAN: „Smuga cienia”.
LESZNO: „Ojciec chrzestny II”.
OSTRO W Rema: „Od siedmiu 

wzwyż”; Słońce; „Deszcz nad San 
tiago”.

, PIŁA Iskra: „Od siedmiu 
wzwyż”; Koral; „Dzień szarań­
czy”.

SZAMOTUŁY: „Sprawdzam sic 
bie”. 1

ŚREM Sionko: „Szczęki”.
TUREK: „Ta jedyna”.
WALCZ: „Lady Caroline Lamb”.
WĄGROWIEC: „Szczęki”.
WSCHOWA: „Szczęki”.
ZŁOTÓW: „Sandakan nr 8” i 

„Gdzie się podziała VII kompa­
nia”.

Ł RABIO 3

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszyci 
przyjaciół; 8.35 Zespół Rozrywk 
Rozgł. Katowickiej; S.05 Dla kl. i 
i II (cykl matem.): „Raz, dwa 
trzy... i co dalej?”; 9.25 Muzyka:, 
ci ludowi z różnych stron świata. 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.31 
„Niezapomniane stronice” — „Li: 
ty do Delfiny” Z. Krasińskiego; 
.0.40 Z nagrań oktetu J. Johnso­
na i K. Windinga; 11.12 Mozaika 
jolskich melodii; 11.30 Łódź na mu 
■ycznej antenie; 12.25 Łódź na 
uuz. antenie; 13 Piosenki znad 

■Sekwany; J3.15 Rytm, rynek, re­
klama; 13.35 Wieś tańczy i śpie­
wa; 14 Muzyka instrumentalna z 
oper; 14.25 Rytmy młodych; 15.16 
Z polskiej fonoteki; 15.35 J. Pta- 
'jzyn-Wróblewski przedstawia; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualności kulturalne;

6.35 Z płyt komponujących woka­
listów; 16.55 Huta Katowice — ma 
głos; 17 Radiokurier; 17.20 Para­
da polskiej piosenki; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Warszawska Ork. PR 
i TV; 20.65 NaukowTcy — rolnikom: 
'.0.35 Koncert życzeń; 21.15 Piose/. 
ka nie jest mi obca; 21.45 Z ar­
chiwum jazzu; 22.20 Przeboje bez 
słów gra ork. P. Mauriata; 22.30 
’roponujemy i zapraszamy; 22.45 
Mini recital piosenkarski; 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 
Muzyka na estradach świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Polska mu­
zyka popularna; 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy; 9 Grają 
zespoły instrumentów dawnych; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Jan 
xVIatejko wszystkim znany” — frag 
ment książki M. Szypowskiej; 10.20 
Uwertury hiszpańskie M. Glinki; 
10.40 Sprawy rodzinne; 11 Dla kl. 
VI (geografia): „Która bardziej 
jracowita?”; 11.25 Rzeszowscy cym 
óaliści; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „W stadninie” — opow.; 
12.45 S. Rachmaninow': III Konc. 
fortep. d-moll op. 30: 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Chór PR pod dyr. 
E. Kajdasza; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Dwudziesto­
wieczne kantaty (aud. I): 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Muzyka; 16.10 Len — roślina 
opłacalna; 16.30 Mel. z operetek; 
16.40 Mag. informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Śpiewają zagranicz 
ne chóry amatorskie; 17.20 Rep. 
literacki: „Wierszoklety”; 17.40
Recital solisty — D. Ojstrach; 
18.40 Zapraszamy do myślenia; 19 
Rep. z IV Ogólnop. Festiwalu Mu 
zyki Rosyjskiej i Radź.; 19.30 No­
tatnik kulturalny; 19.40 Arcydzie­
ła kameralistyki: Wszystkie kwar 
tety Beethoyena; 20.10 Milhaud: 
„Byk na dachu” — balet; 20.30 Mu 
syka operowa; 21.55 Teatr PR 
.,Papier owa róża”; 22.25 Sonaty kia 
wesynowe Scarlattiego; 22.35 Ives 
— „Calcium Light Night”; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Z wo 
kalistyką na ty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.36, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Obietnica” — pow.; 
9.1IT Przypominamy zespół Fleet- 
wood Mac; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
P. Czajkowski — Kwartet smycz­
kowy D-dur op. 11; 10.35 Piosenki 
J. Wasowskiego; 11 Zycie rodzin­
ne; 11.30 Trzy barwy trąbki; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
ryki; 13.50 „Powikłane ślady” — 
pow. J. Kaflińskiej: 14 Symf. K. 
Saint-Saensa; 15.10 W kręgu jaz­
zu; 15.30 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 15.45 Uśmiechnięte twa­
rze _ śpiewa zespół Temptations; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Ginger Baker — muzyk poszuki­
wany; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu 
zyczna nóczta' UKF; 17.40 Tak po­
wstała Nowa Huta — rep.; 18 Mu- 
rykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Ballady na wi­
brafon — gra J. Milian; 19 Pow. 
w' wyd. dźw.: „Droga przez mę­
kę”; 19.35 Opera — Strauss: „Ka­
waler z różą”; 19.15 „Obietnica” 
— pow.; 20 Spacer w przestrzeni” 
— gra ork. Quincy Jonesa; 20.15 
Na poboczu wielkiej polityki 
feL; 20.25 Bielszy odcień bluesa; 
20.50 60 minut na godzinę; 21.50

W poznańskim Okręgu Poczty i Telekomunikacji

Odczuwalny postęp w zakresie 
usług łącznościowych

Zapotrzebowanie na usługi 
w zakresie łączności sys 
tematycznie wzrasta. Dy 

namiika przemian gospodar­
czych, tempo współczesnego ży 
cia i jego nowa jakość — sta­
nowią obiektywne przyczyny 
tego wzrostu. Telefony, tele­
ksy, sprawnie działająca pocz­
ta — to środki porozumiewa­
nia się, bez których na wiel­
kich budowach, w zakładach 
przemysłowych, organach ad­
ministracji, a także w życiu 
prywatnym — jak bez przysło­
wiowej prawej ręki.

Słyszy się niekiedy utyskiwa 
nia i głosy krytyczne: dlaczego 
jakość połączeń bywa zła, dla­
czego sąsiad ma już telefon a 
ja nie, czy oczekiwanie na roz 
mowę — przykładowo — z Go 
ityniem musi trwać cztery ra­
zy dłużej niż wywołanie abo­
nenta w Dreźnie, dlaczego nie­
które listy upodabniają się do 
żółwi? Nie zamierzamy uspra­
wiedliwiać występujących jesz 
czę tu i ówdzie mankamentów. 
Trzeba wszakże stwierdzić wy- 
"aźnie, iż tylko tam nie ma od­
głosów krytycznych, gdzie nie 
dzieje się nic, albo niewiele. 
Tymczasem w poznańskim 
dkręgu Poczty i Telekomuni­
kacji — obejmującym zasię­
giem swego działania siedem 
województw: gorzowskie, ka-. 
iskie, konińskie, leszczyńskie, 

pilskie, poznańskie oraz zielo­
nogórskie — dzieje się bardzo 
wiele, w ostatnich latach uzys­
kano znaczny postęp w dzie­
dzinie usług telekomunikacyj- 
tych i pocztowych.

Na inwestycje przeznaczono 
w okręgu w roku bieżącym po 
nad 600 min zł i kwota ta zo­
stała dobrze wykorzystana. 
Przypomnijmy, że 10 czerwca

Junacka pomoc 
budowlanym

Dobre rezultaty w pracy 
osiąga Ochotniczy Hufiec Pracy 
działający przy Przedsiębiorstwie 
Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego „Slok- 
beł" we Wrześni (woj. poznań­
skie). Junacy okazują załodze du 
żą pomoc w realizacji zadań pro­
dukcyjnych. Skłoniło to dyrekcję 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego do utworzenia OHP. 
Wstąpiło doń 90 chłopców z tej 
gminy i okolicznych. Przez dwa 
!ata uzupełniać oni będą wy­
kształcenie podstawowe oraz zdo 
będą zawód murarza-tynkarza. Za 
siia potem kadrę fachowców 
PBRol-u. (bop)

ODPOWIADAMY

J.’ S., Murzynowiec Leśny. — 
Ministerstwo Leśnictwa i Przemy 
siu Drzewnego mieści się w War 
szawie, ul. Wawelska 52/54. (3709)

Cz. Kozendra, Siedleczko. — Stu 
dencka Spółdzielnia Pracy „Aka­
demik” ma swą siedzibę w Pozna 
niu przy ul. Fredry 7. (3533)

Józef F„ Krosinko. — Grzyby 
skupuje Poznańskie Przedsiębior­
stwo Produkcji Leśnej „Las” m. 
in. w Czarnkowie, Międzychodzie 
i Zbąszyniu. (3509)

Z. Janurźew, Słupia. — Płytę z 
życzeniami może Pan nagrać w 
Powszechnym Domu Towarowym 
(Okrąglak) w Poznaniu, ul. Miel 
żyńskiego 41, na V piętrze. (3444)

Helena P., Poznańskie. — Przy­
kry zapach ryby i cebuli łatwo 
można usunąć z naczyń i talerzy, 
jeżeli zanurzymy je na kilka mi­
nut w słonej wodzie. (3448)

Z. Z., Oborniki. — Technikum 
dla Pracujących po VIII klasie 
mieści się w Poznaniu, ul. Śnia­
deckich 54/56 w Liceum Ekono­
micznym dla Pracujących. Spec­
jalnością tej szkoły to ekonomi­
ka i organizacja przedsiębiorstwa.

3464)

Miniatury na gitarę; 22.08 Śpiewa 
Donovan; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje E, Decówna; 23.50 Śpiewa 
H. Bleharova.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30.

RROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla kl. I lic. (jęz. pol­
ski): „Przez krakowskie okienko”; 
11.30 Carmen a la maniere du 
chef; 11.55 Gra Pozn. Piętnastka 
Radiowa; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jak 
działać sprawnie? — „Szkoła mi­
strzów”; 13.15 Z radiowej fonote­
ki muz.; 13.50 Dla szkół średnich 
(wych. muz.): ,,Muzyka z tytułem 
i bez tytułu”; 14.25 „Smuga cie­
nia” — pow.; 14.35 „W Jeziora­
nach”; 15.05 Rep. literącki: „Bro­
nek i jego dwójka”; 15.30 „Potop” 
— słuch.; 16.05 Nowa muzyka na 
szych przyjaciół; 16.40 Mini reci­
tal; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie- 
dzielne remanenty sport.; 17.05 

1976 oddano do eksploatacji 
pierwszą elektroniczną centra­
lę telefoniczną na poznańskich 
Winogradach. Jej pojemność 
wynosi prawie 7 700 numerów 
(ponad 6 700 tbonentów telefo­
nicznych). Dodatkowym plu­
sem tej inwestycji była możli­
wość przekazania mieszkań­
com Kalisza i Ostrowa Wiel­
kopolskiego około 3 500 nume­
rów, zainstalowano bowiem w 
tych ośrodkach urządzenia zli­
kwidowanej centrali na poz­
nańskim Dębcu. Przystąpiono 
już do drugiego etapu rozbu­
dowy centrali na Winogra­
dach, dzięki czemu jej pojem­
ność wzrośnie o 7 168 nume­
rów. Równocześnie trwa budo­
wa drugiej tego typu centrali 
w Poznaniu, na Dębcu: I etap 
zamknie się pojemnością 8 192 
numery. Postęp w rozwoju i 
poprawie jakości usług teleko­
munikacyjnych wyraża się tak 
że następującymi danymi: w 
1975 roku przyłączono w ca­
łym poznańskim okręgu 9 700 
abonentów telefonicznych oraz 
283 teleksowych, natomiast w 
ciągu sześciu miesięcy 1976 ro­
ku liczba abonentów telefonicz 
nych powiększyła się o 5 242, 
a teleksowych o 107.

Z końcem 1975 roku w okrę­
gu poznańskim zarejestrowa­
nych było 150 997 abonentów 
telefonicznych, a w- roku bie­
żącym zaplanowano ich przy­
rost o 10 020. Tak zatem na 100> 
mieszkańców,przypada obecnie 
około 7,5 aparatu. Niestety, nie 
wszyscy mogą od razu otrzy­
mać telefon — potrzeby syste­
matycznie rosną, a liczba ocze­
kujących w samym tylko Poz 
naniu jest znaczna i sięga blis­
ko 25 000. Trzeba więc uzbroić 
się w cierpliwość, albowiem 
łącznościowcy — jak wynika z 
przytoczonych wyżej informa­
cji — dokładają wszelkich sta­
rań, aby zaległe wnioski jak 
najszybciej zrealizować. Nie 
zapominają wszakże i o tych, 
którzy już posiadają telefon.

W okręgu poznańskim zakoń 
ęzono już-automatyzację telefo 
hicznego ruchu w relacjach: 
Warszawa — wszystkie miasta 
wojewódzkie; pełnoautomatycz 
ne połączenia telefoniczne 
funkcjonują również na kie­
runkach: Poznań — miasta wo 
jewódzikie. W przyszłym roku 
oddane zostanie do użytku wo 
jewódzkie centrum telekomu­
nikacji w Poznaniu. Ów nowo­
czesny obiekt pozwoli Pozna­
niowi łatwiej wejść do syste­
mu zautomatyzowanych połą­
czeń międzymiastowych i mię­
dzynarodowych. W perspekty­
wie centra takie powstaną we 
wszyskieth siedmiu wojewódz­
twach okręgu.

Rok bieżący charakteryzuje 
się znacznym dynamizmem w 
działalności inwestycyjnej w 
okręgu. Wymienić można choć­
by wspomnianą już centralę 
winogradzką, rozbudowę auto­
matycznej centrali telegraficz­
nej oraz sieci międzymiasto­
wej w Poznaniu, oddanie do 
użytku automatycznej centrali 
telefonicznej miejscowej i mię 
dzymiastowej w Pleszewie 
(woj. kaliskie), budowę' poczto 
wego urzędu dworcowego w 
Kaliszu, rozbudowę sieci ka­
blowej w Pile oraz.rozbudowę 
sieci telekomunikacyjnej w re 
lacji: województwo — gmina.

Konsekwentnie rozszerza się 
także zakres oraz poprawia ja 
kość usług pocztowych. Pla­
cówki pocztowe ułatwiają ży­
cie swym klientom wykonując 
obecnie ponad 60 rodzajów 
usług w obrocie krajowym. 
Zwiększono liczbę urządzeń 
umożliwiających samoobsługę 
na poczcie, w służbach ruchu 
pocztowego przybyło blisko

Minj recital; 17.15 Aud. oświato- 
waj 17.30 Mini recital; 17.40 Dla 
dzieci; 18.10 Podwieczorek przy 
muzyce; 18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych; 19 
Nowości naukowe krajów socja­
listycznych — mag. OIRT; 19.15

-.Jęz. rosyjski; 19.30 Jazz na estra­
dzie (stereo); 20.30 XX Międzynar. 
Festiwal w Lozannie (stereo); 22.15 
Sztuka wczoraj i dziś — Rokoko; 
22.35 Przeboje lat 50-tych.

Wiadomości: 12, 16.

gf TELEWIZJA j

PROGRAM 1: 12.45 — R-TV
Szkoła Średnia — Język polski — 
Utwory patriotyczne Jana Kocha­
nowskiego, 1. 5; 13.25 — TTR — 
Hodowla zwierząt, 1. 6; 15.50 —
NURT — Filozofia: „Społeczeń­
stwo i jednostka”; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 
17 — „Zwierzyniec”; 17.35 — „Mos 

450 maszyn liczącycS, przystą­
piono do wdrażania i organizo­
wania tzw. autorejonów na te­
renach wiejskich. W okręgu 
poznańskim uruchomiono w ro 
ku bieżącym 11 takich właśnie 
samochodowych rejonów dorę­
czeń (trzy w. Gorzowskiem i po 
cztery w Leszczyńskiem i Pil- 
skiem). Pozwoliło to na obję­
cie tą formą doręczania 116 
miejscowości.

Łącznościowcy zdają sobie 
dobrze sprawę, że dzięki ich 
staraniom i rzetelnej pracy, zna 
ctznie i odczuwalnie poprawiły 
się w ostatnim latach usługi 
pocztowe i telekomunikacyj­
ne; mają wszakże pełną świa­
domość niedomagań i braków 
występujących jeszcze w tym 
zakresie. Przytoczone tutaj nie 
które przykłady ich działań do 
wodnie świadczą o tym, iż wy 
siłki czynione w kierunku peł 
nego zaspokojenia społecznych 
potrzeb mają pokrycie w kon­
kretnych dokonaniach. Dlatego 
dzisiejszy Dzień Łącznościow­
ca 17-tysięczna rzesza pracow­
ników poznańskiego Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji ob­
chodzi w poczuciu satysfakcji 
z dobrze wypełnianych obo­
wiązków. (res) 

ORMO-wcy z „Tonsilu“ 
dla zakładu i miasta

21 członków liczy obecnie
zakładowa placówka ORMO w 
.Zakładach Wytwórczych Głoś 
nfków „Tonsil” we Wrześni. 
Należą do niej zarówno pra­
cownicy zatrudnieni we wszy 
stkich wydriałach, jak rów­
nież w administracji tej zna­
nej fabryki.

ORMO-wcy z „Tonsilu”, 
pracujący społecznie w gru­
pach młodzieżowej służby po 
rządkowej oraz w służbie ru­
chu, najbardziej aktywni są 
oczywiście na terenie własne­
go zakła-du, ale znani są tak­
że z działalności na rzecz swe 
go miasta. Strzegą tam niektó 
rych obiektów, a gdy wynik­
nie potrzeba pomagają w spraw 
nym zorganizowaniu i przepro 
wadzeniu różnych masowych 
imiprez kulturalnych i sporto­
wych. Chętnie uczestniczą 
również w spotkaniach z mło 
dzieżą zatrudnioną w macie­
rzystym zakładzie i z ucznia­
mi wrzesińskich szkół.

Niedawno do tej organizacji 
wstąpiła pierwsza kobieta — 
pracownica „Tonsilu”, a — 
jak nas poinformował ko men 
dant placówki Jan Staniszew 
ski — w najbliższym czasie

Od dzisiaj
Pilskie odbiera 
II program TP
Od dzisiaj, godz. 14, mie­

szkańcy Piły oraz okolicz­
nych miejscowości na ka­
nale 24 mogą, odbierać II 
pro-gram Telewizji Polskiej, 
emitowany przez stację 
przekaźnikową w pod wa­
łeckiej miejscowości Rusi­
nowo.

Jest to wynik dobrej i 
sprawnej pracy łącznoś­
ciowców Pilskiego oraz za 
rarem prezent z okazji ich 
święta zawodowego — Dnia 
Łącznościowca, (zna)

kieWski taksówkarz” — radź, film 
fab. (kol.l; 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla młodzie­
ży; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.40 — Teatr Telewizji — 
John Osborne: „Nie do obrony” 
(kol.); 21.15 — Z cyklu: „Róże 
Montreux — „Piknik” — ang. 
film rozrywkowy (kol.); 22.45 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.20 — Język nie­
miecki, 1. 3; 16.50 — „W kręgu 
muzyki francuskiej” — program 
muzyczny; 17.20 — „Przygoda z 
nauką” — program oświatowy 
(kol.); 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 — 
„Dobry wieczór — tu Łódź” — 
program estradowy (kol.); 21.55 — 
..24 godziny” (kol.); 22.15 — „Uwa 
ga policjant” — ang. film fab. 
(kol.): 23.40 — NURT — Matematy 
ka: „Czy tylko system dziesiątko 
wy.’-, cz. 3.

Pasze z Szamotuł

Na zdjęciu; Teresa Dziadzin i Bronisława Sadowska obsługują 
urządzenie do samoczynnego napełniania opakowań produktem; 
gotowe worki transportuje do magazynów bądź też bezpośrednio 

do wagonów.
Fot. — H. Kamza

Rezerwy paszowe limitują 
wielkość każdej hodowli i Tr.a 
ją zasadniczy wpływ na osią­
gane wyniki. Wiedzą o tym 
rolnicy, stąd kładzie się duży 
nacisk na^ odpowiednie ilości 
paszy własnej. Tę — uzupełnia 
pasza treściwa, produkowana 
w zakładach przemysłowych. 
Jednym z nich jest Wytwór­
nia Pasz w Szamotułach, Re­
jonowego Przedsiębiorstwa 

szeregi ORMO zasilą kolejni 
„tonsilowcy”; Do wyróżniają­
cych się w pracy społecznej 
należą Zdzisław . Wagner, A- 
leksander Przezdziecki i ren­
cista Marian Woźniak, (zr)

Fatalna pogoda — deszcz, zimno i wiatr — nie zachęcała 
do odwiedzenia wczorajszej GIEŁDY SAMOCHODOWEJ 
przy ul. Bema w Poznaniu; także oferty były nieliczne i dość 
przeciętne. Najwięcej proponowano do sprzedaży „Syren”. 
„103” z 1966 roku wyceniono na 35 000 zł, za „104” żądano: 
52 000 (1972) oraz 65 000 zł (1970), natomiast >,105” zaofero­
wano za 138 000 zł (rejestracja bydgoska, rocznik 1976) — 
pomijając kwestię ceny, warto wszakże odnotować, iż wła­
ściciel zadbał o to, aby dobrze zareklamować swój pojazd, 
na .osobnej kartce zawarł informację, że samochód pochodzi 
z lipca br., jest całkowicie zakonserwowany antykorozyjnie, 
ma nowe radio „Safari-2”, obudowaną kolumnę kierowni­
cy, elektryczny spryskiwacz szyb, wyłącznik zabezpieczają­
cy przed kradzieżą itd. Piszemy o tym, albowiem wielu 
właścicieli nadal w rubryce*„cena” umieszcza lakoniczne 
stwierdzenie „do uzgodnienia”- albo w ogóle chowa infor­
macyjną karteczkę; tak było wczoraj m. in. w przypadku 
samochodu „Renault” z 1968 roku, „Volkswagena”, „Fiata” 
125p. Skąd bierze s-ią owa wstydliwość?

„Fiaty” 126p wyceniano wczoraj na 115 000 (1975), 116 000 
(1975) oraz 118 000 zł (1976). Za „Fiata” 125p z silnikiem 
1500 ccm żądano wczoraj 110 000 (1971 rocznik, plus dopisek: 
nowy silnik) oraz 145 000 zł (1972).

„Trabant” — przebieg 2500 km po całkowitym remoncie? 
kapitalnym — oferowany był za 69 000 zł (1967). ,-Skodę” 
1000 MB proponowano za 84 000 (1965) oraz 92 000 (1969). 
„Warszawę” z 1972 roku wyceniono na 85 000.

INFORMACJA EXTRA: Najdroższym chyba wozem na 
wczorajszej giełdzie był „Ford Taunus” — jednodrzwiowy 
— wyceniony na 280 000 (rocznik 1971). (res)

Tyrn razem odwiedziliśmy w sobotę TARGOWISKO WIL- 
DEĆKIE. Najwięcej oferowano owoców i najbardziej też 
zróżnicowany był ich wybór, zarówno jeżeli chodzi o ja­
kość, jak i cenę.

Kilogram jabłek kosztował:-3, 5, 6, 7, 8, 10 oraz 13 zł, na­
tomiast gruszki sprzedawano po 8 i 10 zł za kilogram. Wino­
grona widzieliśmy w cenie.12 i 18 zł za kilogram. Śliwki: 
węgierki — oferowano w jednolitej cenie 7 zł za kilogram, 
cena kilograma brzoskwiń wynosiła 8 zł.

Pęczek ładnej marchewki kosztował 3 zł, włoszczyzny — 
5 zł. Główkę sałaty oferowano po 5 zł (nie najlepszej jako­
ści), a kalarepy — po 2 zł.

20 zł wynosiła cena kilograma fasolki szparagowej, 10 zł 
— kilograma cebuli (suszonej). Kilogram kwaszonej kapusty 
kosztował 11 zł, natomiast kilogram kwaszonych ogórków — 
18 zł.

Świeże jajka sprzedawano po 3,80 za sztukę. Na jednym 
ze stoisk widzieliśmy też borowiki — po 100 zł za kilogram.

Barwnie prezentowały się stragany z kwiatami. Z wybó- 
rem ładnej wiązanki nie było najmniejszych kłopotów. Róże
kosztowały 10, 15 i 18 zł- goździki — średnie 14 zł, natomiast 
złociste (i nie tylko) chryzantemy — 10, 12 i 15 zł.

INFORMACJA EXTRA: Zainteresowaniem • cieszyło się 
stoisko z „odpustowymi” różnościami, pośród których moż­
na było jednak wybrać zupełnie dorzeczne drobiazgi; pro­
ponowano m. in. sztuczne kwiaty, miniaturowe aparaty te­
lefoniczne, grzebienie, pierścionki, maskotki... (res) 

tu siu ^rnasikns
„CLOS^WIELKOPOLSKr — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, Ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 33, tel. 28-25.
P.ŁA: Ze^munl Markiewicz, pl. S’asz:ca 1, lei. 29-12. *

Przetwórczego' Przemysłu Pa- 
szowego „Bacutil” w Pozna­
niu. Tu produkcja „leci’* peł­
ną parą. Załoga dokłada 
wszelkich starań, abyrrolnicy 
otrzymali środki niezbędne, 
dla poszerzenia, bądź utrzyma 
nia hodowli. Stąd roczny plan 
produkcji nakreślony dla sza­
motulskiej placówki na 73 000 
ton paszy załoga zamierza 
przekroczyć o 10 000 toru

V , x
Szamotulski produkt w za- 

sadzie nie trafia do me-gązy- 
nów. Prosto z taśmy wędruje 
najczęściej na wagony, bądź 
samochody, a stąd do- zagród 

1 rolników. Pasze z Szamotuł 
cieszą się ustaloną renomą 
wśród hodowców, nic więc 
dziwnego, że docierają dale­
ko pozą granice Wielkopolski. 
'Głównymi ich składnikami -są 
kreda, sól, fosforan oraz pod­
stawowe witaminy, (za)
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w Poznaniu w zakładach Express Lotka z dnia 13.1.76 r.
za wytypowaną trafną piątkę.
W każdych zakładach Express Lotka już za 2,— złote 
wylosować można dodatkową premię w wysokości
miliona złotych typując 5 trafnych liczb.

Najbliższe losowanie Express Lotka w środę dnia 20. X. 1976 r. 4726-K1
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W POZNANIU 

Zakład Komunikacji Autobusowej w Gnieźnie

przyjmuje kandydatów na przeszkolenie w zawodził

KIEROWCY AUTOBUSOWEGO
Przyjmowani są kandydaci z terenu miasta Gniezna i oko­
lic w wieku od 22 do 35 lat z wykształceniem podstawo­
wym, posiadający dobry stan zdrowia oraz uregulowany 
stosunek do służby wojskowej.

Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie jakiegokol­
wiek prawa jazdy.
Kurs trwa około 6 miesięcy. W okresie szkolenia słuchacze 
otrzymują wynagrodzenie.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Zakład Komunikacji Autobusowej w Gnieźnie, ul. Wesoła 7,
telefon 2041. 4604-K1

Pracownicy poszukiwani Praca © Nauka

Kupię* segm,enty typu Ko 
walskich. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1464g.
Sprzedam wózek głęboki, 
stan bardzo dobry. Tel.
556-76. 144Lg
Sprzedam nowy, jugosło­
wiański, kożuch damski 
52, białe futerko z kaptu 
rem dla dziewczynki 6—12 
lat. Kożuszek 3/4 z kaptu 
rem — rozmiar 46. Grun­
waldzka 69 m. 8, po godz.
18. 1449g
Sprzedam obrobione drze 
wo na szklarnię 42x9 al­
bo 30x9 m. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1472g.
Sprzedam palnik olejowy 
szwedzki do c.o. słup ener 
getyczny drewniany, oraz 
pompę gospodarczą. Tel. 
67-63-12 w godz. 17 do 19. 

1663g
Sprzedam 2 duże złote 
pierścionki i 15 m! wy­
kładziny dywanowej, mio 
dowej. Oś., Piastowskie 19
m. 9. 1487g
Sprzedam meble tapicer- 
skie czerwień z komple­
tu „bieszczady”. Poznań, 
Oś. Kosmonautów 6 m. 8. 

1497g
Sprzedam błam z nutrii i 
zamszową kurtkę damską.
Tel. 709-22. 1463g

UWAGA PT KLIENCI!

SKLEP MEBLOWY

z ul. tYielkiej 13

WPHW

KOMIS

NA ULICĘ S. ENGLA 2/3

Oddział Obrotu Artykułami
Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

ZAPRASZA

DO NOWO OTWARTEJ

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszcze­
larska — Zakład w Poznaniu — przyjmie do 
pracy zaraz

pracowników fizycznych do kopcowania 
ziemniaków i warzyw.

Przyjmę pracownika do 
rolnictwa, wynagrodzenie 
dobre. Stefan Maćkowiak 
Dcbieżyn, 64-320 Buk.

1211p

Sprzedam nowy, damski 
kożuch. Poznań, ul. Myl­
na 52 m. 7, godz. 15—18.

3880g

PLACÓWKI!
4657-K1

Praca w Umultowie dojazd autobusem
nr 67 do pętli w Umultowie, w Chartowie — 
dojazd do ul. Majakowskiego, oraz Kobylepole 
— ul. 'Folwarczna.

Wynagrodzenie wg. stawek akordowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Sekcja Spraw Pracowniczych WSOP — Zakład 
w Poznaniu, ul. Druskienicka 9 (Poddany), tel.

Pracownika obeznanego z 
samochodami — zatrudnię 
natychmiast, do konser­
wacji podwozi. Przeźmie­
rowo, Szosa Poznańska 3. 

3869g
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Garba-
ry 59 m. 6a. 1459g
Fryzjerka damska potrzeb 
na. Szymańskiego 10 (PI.
Wiosny Ludów). 1685g

20-35-11, wewn. 98. 4706-K1 Przyjmę uczennicę. Kra­
wiectwo damskie miaro­
we, Banasik, Poznań, Ozi

UWAGA!
Spółdzielnia Pracy „JUWELIA” 
w Poznaniu, plac Wolności nr 5

PROWADZI
SKUP KAMIENI JUBILERSKICH
naturalnych, półszlachetnych, synte­

tycznych oraz pereł japońskich.
Zbywającymi mogą być osoby prywatne 
pod warunkiem posiadania kwitu celnego. 

Bliższych informacji w sprawie skupu 
kamieni — udzieli Dział Handlowy Spół-
dzielni, Poznań, pl. Wolności 5 
fon 592-73 wewn. 7.

tele-
4490-K1

4. Dnia 16 października 1976 r. odeszła od nas 
I po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­

na Sakramentami św,, nasza troskliwa i życzli­
wa, najukochańsza matka, teściowa, babcia, pra­
babcia i siostra, śp.

MARIA STEFAŃSKA
z domu Chmielewska 

przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Garbary 33.

S. ł P- 
Z KMIEClOW 

GERTRUDA CIELEWICZ
w dniu 15 października 1976 r. odeszła od nas 
na zawsze, namaszczona Olejami sw., po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach w 64 roku życia, 
moja najdroższa żona, ukochana i troskliwa 
mateczka, siostra, teściowa, babcia i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godzi­
nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu po-grążone 
rodzina i grono przyjaciół

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głogowska 47 m. 9. 4279g

mina 10. 1709g
Uczennicę ukończone
17 lat, do zakładu krawiec 
kiego — krawiectwo lek­
kie przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1386g.

Kupno G Sprzedaż
Kupię rudego lisa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1408g.
Kupię kożuch damski na 
168 cm wzrostu. Tel. 
557-08. 1413g
Dawne medale, monety, 
fajki,, ciekawe figurki ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1460g.
Kupię duże biurko oraz 
szafę — biblioteczną, dę­
bowe w dobrym stanie.
Oferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19, dla 1668g.

Sprzedam rury ocynkowa 
ne 2 i 3-calowe z mufami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3974g.
Tanio sprzedam palmę 
„Kentia”. Tel. 20-03-07.

1224p
Sprzedam futro z łapek

M-3, spółdzielcze, komfor 
towe, jasna kuchnia, te­
lefon, w Szczecinie — za­
mienię na równorzędne w 
Poznaniu, tel. 61-25-29 — 
Szczecin, po godz. 17.

2322-K 2

UWAGA! UWAGA

karakułowych kożuch
męski. Tel. 32-04-07. 1407g G Nieruchomości
Sprzedam suknię ślubną, 
futro łapki karakułowe, 
popielate, używane. Bie­
drzyckiego 4 m. 4, po 
godz. 16. 1387g
Sprzedam jasne futro ba­
ranie. Tel. 20-33-31, do go

Zamienię domek jednoro 
dzinny w Bydgoszczy — 
na mieszkanie własnościo 
we powyżej M-4 w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3761g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska 
w Rakoniewicach

zaprasza do nowo uruchomionego

dżiny 14. 4287g
Sprzedam tanio pianino. 
Kaszyńska 40b m. 9. 1388g
Sprzedam kredens, witry 
nę, pianino z metalową 
płytą. Jackowskiego 19
m. 31. 1393g
Sprzedam kurtkę bara­
nią z kapuzą. Pi. Młodej 
Gwardii 5a m. 18, w pod-
wórzu. 1438g

G Lokale
Pracownik naukowy, wy 
najmie mieszkanie dwupo 
kojowe z pełnymi wygo­
dami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3584g
Kupię M-2, względnie M-3 
własnościowe w Pozna­
niu. Najchętniej Grun­
wald — Raszyn. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4031g.

+ Dnia 15 października 1976 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 75

WACŁAW WROTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążony w smutku

syn z rodziną
4419g

tDnia 14 października 1976 r. zmarł nasz uko­
chany mąż i ojciec, śp.

JAN FRANCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim srAutku pogrążona

żona z córką
Ul. Bułgarska 128b m. 10. 2605-K3

EiSŁiW

ia 14 października 1976 r. odszedł od nas 
zawsze nieodżałowany mąż, ojciec, brat, 
s i teść, przeżywszy lat 66, śp.

JÓZEF KOSKA
dyplomowany drogista

odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi- 
ia c/nentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Uk MM
4412g

Kupię działkę budowlaną 
w Lesznie lub okolicy. O- 
ferty: Roman Duczmal, 
Leszno, Marcinkowskiego
10. 1208 p
Parcelę warsztatową, mo 
że być zabudowana, z war 
sztatem lub domem, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3868g.

Zguby @ Różne
Bransoletkę złotą, zgubio 
no na trasie Świerczew­
skiego — Swoboda — Świt 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Roloft, Świer­
czewskiego 132c m. 2.

4140g
Pan, który w dniu 11 
bm. rano podniósł okula­
ry wypadłe z tramwaju 
nr „11” przy Pułaskiego, 
proszony jest o telefon 
406-45, zwrot okularów 
wynagrodzę.4413g
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla.. Stanisław Ńluz,
64-720 Lubasz. 1050p
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów; podłóg — la­
kierowanie. Kantak, tel.
647-95. 1921g

DOMU HANDLOWEGO
w Rakoniewicach przy ul. Krystyny,

DOM HANDLOWY jest bardzo dobrze zaopatrzony 
i prowadzi sprzedaż artykułów przemysłu lekkiego: 
obuwie, włókno, dziewiarstwo, konfekcja, galanteria. 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
2316-K2

Zgubiłam zegarek marki 
„Armida” na brązowym 
pasku, przed przystan­
kiem „6” naprzeciwko 
Targów lub w tramwaju 
„11”, jadącym na Górćzyn. 
Zwrot za wysokim wyna 
grodzeniem — ul. Jeżycka
48 m. 9, parter.

Wykonujemy

4300g

remonty
pomp głębinowych, wszy 
stkich typów pomp wir o 
wych, odśrodkowych, szyb 
kie terminy. Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Elektrotech

Przyjmę akwizycję posia 
dam Nysę oraz telefon w 
mieszkaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1310g.

0 Matrymonialne
Kawaler, 53-letni, posiada 
jący większe oszczędnoś- 
ęi pozna pannę do lat 45 
z mieszkaniem lub włas­
nym domem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, ala 1228g.

i -Dla kuzynki na stanowiś-Eiektr^echŚni^ny ^ *£
nań, Dąbrowskiego 239, Je ? w ,Pcznaniu poznam
rzy Grzywacz., 1421g

Dnia 14 października 1976 r. zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach moja najukochań­
sza córka, mama, babcia, teściowa i ciocia, 
przeżywszy lat 67

JULIA ŁOPACZEWSKA
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.45 
na cmentarzu w Lesznie.

W smutku pogrążona

Ul. Brzozowa 19. 4295g

tW dniu 15 października 1976 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł pełen poświę­

cenia i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

STANISŁAW DUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie- się dnia 19 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wojciecha 2 m. 13. 2604-K3

kulturalnego z wyższym 
wykształceniem pana, wyz 
nania rzymsko-katolickie-
go wieku 47—55 lat.
(chętnie z prawem jazdy). 
Cel matrymonialny Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1057g.
Wdowiec, emeryt, po 70-ce 
bez nałogów zapozna kul 
turalną i gospodarną pa­
nią z mieszkaniem naj­
chętniej w nowym budów 
nictwie. Cel matrymonial 
ny. Oferty .^Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1120g.

W Y T N I J
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Kolejarz, emeryt, 72-letni 
z własnym mieszkaniem 
poszukuje towarzyszki ży 
cia, wyznanie obojętne. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 10S5g.
Panna 26-letnia spokojne 
go charakteru, wykształ­
cenie pomaturalne spoza 
Poznania pozna cdpowied 
niego kawalera, wzrost po 
wyżej 17Ó cm, bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla losąg.
Kawaler z Poznania posia 
dający dom willowy, sad, 
poślubi przystojna pannę 
do lat 37, chętnie z samo 
chodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1.9, dla U71g.
Rolnik, kawaler, posiada­
jący ładnie położone gos­
podarstwo pozna panią 
uczciwą, miłą, religijną 
do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1404g.
Panna z gospodarstwem 
poślubi rolnika. Szczegó­
łowe oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, , dla 143?g.

ZACHOWAJ!

KSERO 1 ŚWIATŁOKOPłA
Spółdzielnia Rzem. Wytw. Różnej

WARTA Poznań,
ulica

ZAKŁAD
ulica

Zwierzyniecka 13 a

USŁUGOWY LUBOŃ
Ziemniaczana nr 5

Dojazd autobusem C i nr 101 od godz. 8—14

4105-K1



Dokończenie ze str.

Zwycięstwo biało-czerwonych w Porto AZS-Lech 92:79 (50:36)

F. Andrzejewski
drugi w kryterium 
o puchar „Dolmelu“

W kolarskim kryterium uli­
cznym o puchar „Dolmelu”, któ­
re odbyło się we Wrocławiu zwy 
ciężył Jan Faltyn z Dolmelu. Im­
prezę przeprowadzono na trasie li 
czącej 40 okrążeń o łącznej dłu­
gości 44 km. Dobrze wypadli kola 
rze poznańscy: Florian Andrzejew 
ski z LKS Wielkopolska zajął dru 
gie miejsce wyprzedzając Ryszar­
da Szurkowskiego Dolmel, a Grze 
gorz Ryżak z Lecha był czwarty. 
Kolega klubowy Ryżaka — Leszek 
Pstrągowski uplasował się na 10 po 
zycji. (ad)

Zagłębie

Udany debiut J. Gmocha Derby pełne emocji
jako trenera reprezentacji narodowej

go przedpola, paraliżowała 
nania gospodarzy. Sporym

poczy 
zasko-

czenlem dla trenera Pedroto i je 
go zespołu było także kilka zmian 
w tradycyjnym ustawieniu nasze­
go zespołu.

Nawet polscy kibice, obserwu­
jący mecz w TV, zdziwili się chy 
ba, że na pozycji stopera wystą­
pił... Henryk Kasperczak. Ten ty­
powy — wydawałoby się pomocnik 
— znakomicie radził sobie w no­
wej roli będąc jednym z najlep­
szych grających piłkarzy pol­
skich. Nie oczekiwali też chyba 
Portugalczycy, że napastnik, któ 
rego obawiali się najbardziej — 
Andrzej, Szarmach, zagra w dru­
giej linii.

Na przedpole rywali „zapusz­
czali się” głównie dwaj szybcy 
skrzydłowi — Grzegorz Lato i Sta 
nisław Terlecki. „Sprowokować 
rywali do ofensywy i szybka kon

staw taktyki Jacka Gmocha. Ten 
plan zdał egzamin. Grzegorz La- 
tó zdobył dwie bramki, ą miał je­
szcze co najmniej trzy okazje na 
dalsze gole. 21-letni debiutant Sta 
nisław Terlecki siał również wiele 
zamieszania w defensywie gospo­
darzy, potwierdzając swój nieprze 
ciętny talent, szybkość i siłę prze 
bojową.

Kasperczak, Lato, Terlecki — 
to zawodnicy, którzy zyskali, so­
bie największe chyba uznanie ob­
serwatorów, ale na wyróżnienie 
ząsłużyli także pozostali piłkarze 
w białoczerwonych strojach. Zyg 
munt Kukla nie miał zbyt wielu 
okazji do interwencji, jednak je­
go parady, a zwłaszcza jedna — 
po strzale Oliveiry (73 min.) — 
wystawiają mu dobre świadectwo. 
Ten doświadczony bramkarz u- 
miejętnie dyrygował ponadto swo­
imi partnerami z defensywy, za-

— przeprowadzając selekcję piłka 
rzy, zestawiając drużynę i opra­
cowując koncepcję gry z reprezen 
tacją Portugalii. Praktyka na boi 
sku w Porto wykazała, że przyję­
liśmy słuszny kierunek pracy. Jest 
w tym dużo zasługi moich współ­
pracowników oraz trenerów klu­
bowych, którzy z nielicznymi wy­
jątkami ,niemal maksymalnie wy 
konali nałożone na nich zadania 
w sprawie przygotowania repre­
zentacji do meczu w Porto. Była 
to uczciwa, dobra wspólna robo-

PORTUGALCZYCY ZAŁAMANI

Portugalczycy są 
spotkaniu załamani.

po sobotnim 
Gospodarze

tra” ta zasada leżała u pod-

Turów 8:12

chowując cały czas 
nowa nie.
'MECZ W OPINII

Po meczu trener

spokój i opa-

J. GMOCHA
Jacek Gmoch

Kibice, którzy dość licznie przybyli na derbowe spotkanie ko- 
szykarek AZS i Lecha nie zawiedli się. Oglądali widowisko stojące 
na dobrym poziome i pełne emocji.
Akademiczki, które przystąpiły 

do tego meczu w roli faworytek 
rozpoczęły grę bardzo nerwowo i 
nic dziwnego, że po kilku minu­
tach lechitki objęły prowadzenie 
10:2. W pierwszych fragmentach 
pojedynku koszykarki AZS grały 
dość chaotycznie, ich akcjom bra 
kowało płynności i skuteczności. 
Kolejarki natomiast wykorzysty­
wały każdą okazję do kontrataku 
i dzięki celnym rzutom z dystan­
su utrzymywały korzystny dla sie

Olimpia - ŁKS 46:85 (18:32)

nie 
śli 
już 
dla

dopuszczali przed meczem my 
o przegranej. Remis uważali
za swą 
wielu '

jest równe 
mistrzostw

porażkę. Przegrali, co 
miejscowych kibiców 
z wyeliminowaniem z 
świata. Według portu-

Zasłużona porażka koninian
W konińskim Pałacu Sportu miejscowe Zagłębie rozegrało kolej­

ny mecz bokserski o mistrzostwo ligi Turowem Zgorzelec.
Wymuszony przed tygodniem remis z Carbo Gliwice zdopingował 
kibiców, którzy liczyli, że był to początek lepszego okresu koniń- 
Skiej drużyny. Niestety wczorajszy mecz rązwiał te niczym nie-
uzasadnione nadzieje. — Wygrali
Zagłębie jest w sytuacji dość 

dziwnej. Posiada tylko dwóch kia 
sowych bokserów — Kuskowskie- 
go i Rutha (tak wynika przynaj­
mniej z ostatnich walk) zaś młod 
si, zastępujący w drużynie koń­
czących karierę — Filipiaka czy 
Zbyszewskiego nie posiadają je­
szcze odpowiednich umiejętności. 
Stąd szarpanina na ringu. Naj­
brzydszą walkę stoczył Rysztof z 
Stańczakiem. W drugiej rundzie 
został zdyskwalifikowany koninia 
nin, przed tym atakując nieskoor 
dynoiwande.

Najładniejszą walkę meczu sto­
czył Ruth. Zadanie ułatwiał mu co 
prawda niewiele jeszcze umieją­
cy przeciwnik, ale jego przemy.
ślane ataki, 
inteligencja

Klasą dla 
kowski. I

różnorodność ciosów, 
musiały się podobać, 
siebie jest nadal Kus 
tym razem, tak jak

przed tygodniem, wystarczyło mu

Komunikat
Polskiego Komitetu

goście 12:8.
90 sekund na udokumentowanie 
swej przewagi nad przeciwnikiem.

Końcowe miejsce w tabeli ko­
nińskiego Zagłębia, wymienione 
kłopoty z zestawieniem silnej i 
równej drużyny zmuszają bokse­
rów i ich trenera Stanisława Wą- 
sowskiego do solidnej pracy. Za 
miesiąc w Koninie podejmować 
będą GKS Jastrzębie.

Wyniki walk w meczu Zagłębie 
— Turów w kolejności wag. Na 
pierwszym miejscu gospodarze: 
Lipert zwyciężył na punkty Ogór 
ka, Ruth wysoko wypunktował 
Pławiaka, z Kaczmarkiem wygrał 
na punkty Fura, Rysztof przegrał 
przez dyskwalifikację w II run­
dzie ze Stańczakiem, Ciuśniak był 
dwukrotnie liczony i przegrał z 
Żeleźniakiem, Sobański uległ na 
skutek przewagi przeciwnika w 3 
starciu Musiałowi, Stelmasik prze 
grał przez przewagę przeciwnika 
w III starciu z T. Szybińskim, Wy 
pychowski pokonał na punkty Z. 
Szybińskiego, Kieliszkowski oddał 
punkty Kubieńcowi walkowe­
rem. Kuskowski wygrał przez 
przewagę w I rundzie z Brodnic­
kim. (wój)

zewsząd zbierał gratulacje. Wy­
razy sympatii okazywane nie tyl­
ko przez polską grupę dziennika­
rzy i kibiców nowy trener naszej 
drużyny przyjmował ze spokojem. 
Dziennikarzowi PAP Jacek Gmoch 
powiedział: „Sobotnie spotkanie wy 
kazało, że drużyna została zesta­
wiona prawidłowo. Do Porto przy 
było 18 zawodników — ludzi, któ­
rzy się rozumieją, tworzą zgrany 
kolektyw i stanowią obecnie gru­
pę najlepszych piłkarzy w Polsce. 
W meczu z reprezentacją Portu­
galii zespół wykazał, że potrafi 
myśleć i konsekwentnie realizo­
wać przyjęte założenia taktyczne. 
Poza tym o naszym sukcesie za­
decydowała wola walki i chęć zwy 
cięstwa. Wszyscy zawodnicy dali 
z siebie wszystko i zagrali maksy 
malnie dobrze. Podobało mi się, 
że poszczególni piłkarze znali swo 
je miejsce na boisku i mieli peł-. 
ny przegląd sytuacji, wiedzieli co 
robić w określonym momencie 
gry. Bardzo dobrze spisujący się 
Stanisław Terlecki zszedł z boiska, 
ponieważ doszedłem do wniosku, 
że po korektach dokonanych przez 
trenera Pedroto w składzie druźy 
ny portugalskiej powinienem 
wzmocnić linię środkową, wpro­
wadzić czwartego pomocnika.

Co sądzę o swoim debiucie w ro

galskich dziennikarzy ich piłkar­
ska reprezentacja narodowa do so 
botniego spotkania przygotowała 
się niezwykle solidnie. Bodajże 
jak przed finałami mistrzostw 
świata w 1966 roku w Anglii. O- 
becnie Portugalczycy po szokują-
cej porażce 
stwach w... 
prezentacji 
Pedroto po

myślą już 
1982 roku. 
Portugalii 
sobotnim

o mistrzo- 
Trener re- 
Jos.e Maria 
meczu nie

przypominał pełnego werwy i ani 
muszu człowieka. Był zaszokowa­
ny rezultatem. W swej pomeczo- 
wej wypowiedzi trener Pedroto 
stwierdził: „W tym spotkaniu de­
cydowały warunki fizyczne. Po­
lacy wytrzymali trudy spotkania 
lepiej niż moja drużyna. Byli lep 
si i dlatego wygrali. Polski zes­
pół grał twardo, zdecydowanie, 
konsekwentnie realizował przyję­
tą taktykę. To mogło się podo­
bać”. .

Kapitan reprezentacji Portugalii 
Toni: „Polacy potwierdzili swoje
walcry, to bardzo wyrównany 
pół”.

ELIMINACJE 
PIŁKARSKICH MS

Meksyk — USA 
Luksemburg —' Włochy

zes

3:0

trenera reprezentacji? Nic

Olimpijskiego
Przed kilku dniami zagraniczne 

agencje prasowe opublikowały de 
cyzję Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Komitetu Ohm 
pijskiego pcdjęią na ostatnim po­
siedzeniu w Barcelonie w sprawie 

‘ dysawali.ińac ji pięciu zawodni­
ków olimpijskiego turnieju podno 
szenia ciężarów, w tym Polaka — 
Zbigniewa Kaczmarka pod zarzu­
tem rzekomego Używania przez 
nich steróoiujw anabolicznych, 
klure esiatnio zostały zakazane.

Polski Komitet Olimpijski przy­
jął, tę informację ze zdziwieniem 
i ubolewaniem. Ze względu na spo 
sób rozpatrywania jak i czas, któ 
ry upłynął od igrzysk olimpijskich 
jest to decyzja bez precedensu w 
historii ruchu olimpijskiego i świa 
towego sportu.

Polski Komitet Olimpijski po­
dobnie jak komitety olimpijskie in 
nych krajów wielokrotnie wcześ­
niej zwracał uwagę na nieprawid­
łowości jakie miały miejsce w 
trakcie przeprowadzanych badań 
kontrolnych. Stwierdzono m. in. 
poważne uchybienia w przechowy 
waniu i zabezpieczaniu próbek po 
branych od zawodników. Z tego 
punktu widzenia wątpliwość bu­
dzi bardzo spóźnione dostrzeżenie 
rzekomego używania zakazanych 
środków. s

Polski ruch sportowy zawsze kon 
sekwentnie wypowiada się(za prze 
strzeganiem obowiązujących prze 
pisów i czystością rywalizacji o- 
limpijskiej. Zawodnicy naszego 
kraju przygotowani byli do wy­
stępu olimpijskiego w Montrealu 
zgodnie z wymogami określonymi 
przez Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski.

Podjętą decyzją Komitet Wyko­
nawczy Międzynarodowego Korni 
tetu Olimpijskiego wyrządził 
krzywdę moralną Zbigniewowi 
Kaczmarkowi, zasłużonemu mis­
trzowi sportu, wielokrotnemu me­
daliście mistrzostw świata i olim­
piad, wzorowemu zawodnikowi 
zawsze przestrzegającemu sporto- 
wych zasad rywalizacji.

Decyzja ta rzuca cień na współ 
zawodnictwo olimpijskie i rozwój, 
popularnej w wielu krajach dys- 
cypliny sportu. Nie sprzyja spra­
wie krzewienia idei olimpijskich 
i utrwalania popularności igrzysk 
olimpijskie li.

uważam, że był to mój debiut. Po 
dobne zadania pracy z reprezen­
tacją Polski spełniałem wcześniej. 
Robota pozostała taka sama, zmie 
niła się nieco moja funkcja. So­
botni sukces jest nie tylko moim 
sukcesem. Choć czasu mieliśmy 
mało dokonaliśmy bardzo wiele

Remis kadry 
młodzieżowej i ŁKS

W Tomaszowie Mazowieckim ro 
zegrano 16 bm. sparingowe, spot­
kanie piłkarskie, w którym mło­
dzieżowa kadra Polski zremisowa­
ła z ŁKS 1:1 (0:1). Bramkę dla 
ŁKS zdobył Milczarski, a wyrów­
nanie uzyskał Kubelski. (PAP)

Sensacji nie było
Na turnieju w Białymstoku ko­

szykarki Olimpii stoczyły z ło­
dziankami bardzo wyrównany po­
jedynek. Sobotni mecz tych dru­
żyn był widowiskiem zupełnie od 
mierinym. Zdecydowane zwycię­
stwo 85:46 ' (32:18) odniósł ŁKS.

Obie drużyny rozpoczęły ten 
mecz w bardzo powolnym tempie, 
a akcje jednego jak i drugiego 
zespołu nie przynosiły żadnych re 
zultatów. Dość powiedzieć, że O- 
limpia pierwsze punkty uzyskała 
dopiero w 6 minucie gry. W mia 
rę upływu czasu zaznaczała się 
wyższość lepiej wyszkolonych ko_ 
szykarek gości, choć nie wkładały 
one w swoje poczynania maksi­
mum wysiłku. Być może obraz 
gry byłby bardziej korzystny dla 
poznanianek, gdyby w pełni spraw 
na była Linka. Najlepsza w chWi 
li obecnej koszykarka gwardzi- 
stek wyszła jednak na boisko z 
mccno obandażowaną dłonią 1 
właściwie grąła tylko przy pomó- 
cy jednej ręki, co nie pozwoliło 
jej zaprezentować pełni swych 
możliwości.

W drugiej połowie ŁKS syste­
matycznie powiększał swoją prze 
wagę, a trenerzy obu zespołów 
widząc, że mecz jest już rozstrzyg 
nięty desygnowali do boju zawód 
niczki rezerwowe.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Lin 
ka 12, Milachowska 9, Zagórska 
i Mańczak po 5, Matyla i Dłużyk 
po 4, Jaikielska 3, Stefanowicz i 
Kowalczyk pp 2. Dla ŁKS: Wołu- 
jewicz 19, Storożyńska 16, Bek i 
Błaszczyk po 12, Piasecka, Gortat 
i Gburczyk po 8, oraz Głębska 2.

(wił)
Również drugi mecz zakończył 

się zwycięstwem łodzianek 82:53 
(30:31). Punkty dla ŁKS zdobyły: 
Głębska 6, Gortat 8, Błaszczyk 15, 
Piasecka 15, Storożyńska 14. Wo- 
łujewicz 11, Gałkowska 2, Bek 11. 
Dla Olimpii: Stefanowicz 6, Za­
górska 2, Jakielska 4, Milachow­
ska 10, MytyFa 4, Linka 14, Mań­
czak 10, Kowalczyk 3.

bie rezultat. Sytuacja zmieniła się 
z chwilą wejścia na boisko Komo­
rowskiej. Ta ambitna i silna fi­
zycznie zawodniczka walczyła bar 
dzo zażarcie o każdą piłkę, a że do 
pisywała jej przy tym skutecz­
ność rezultaty były widoczne. Sa­
ma Komorowska przez kilkanaście 
minut zdobyła aż U punktów, a 
jej zespół objął prowadzenie 
50:36.

Po zmianie stron zarysowała 
się jeszcze wyraźniejsza przewaga 
akademiczek. Ziętarska nie ustępo 
wała w walce pod tablicami ru­
tynowanej Frommównie, odnala­
zła celny rzut z dystansu Gumow 
ska, a szybkie kontrataki AZS 
nabrały dynamiki i płynności. Kie 
dy akademiczki zdobyły 18-punk- 
tową przewagę wydawało się, że 
losy meczu są już rozstrzygnięte. 
Podobnie sądziły chyba same za­
wodniczki, bowiem zaczęły nagle 
grać mniej uważnie. Nie zrażone 
takim obrotem sprąwy lechitki od 
rabiały straty i niespodziewanie na 
5 minut przed końcem meczu do­
prowadziły do remisu 73:73. W tym 
przełomowym momencie dwiema 
dobrymi akcjami popisała się Jóź 
wiak, przechylając szalę na ko­
rzyść AZS, który w końcówce po 
większy! jeszcze swoją przewagę.

Punkty dla AZS zdobyły: Jóź- 
wiak 24, Gumowska 21, Komorow 
ska 17, Zię*arska 12, Ludwiczak 10 
i Jergen 8. Dla Lecha: Stróżyna 
22, Mnich 14, Stężycka 13, Fromm 
i Lubczyńska po 12, Issmer 4 i 
Reut 2. (wił)

W niedzielę lechitki zrewanżo­
wały się akademiczkom, zwycię­
żając 83:58 (43:36). Punkty dla Le­
cha uzyskały: Stężycka 9, Mnich 
11, Issmer 4, Fromm 24, Lubczyń­
ska 6, Stróżyna 27, Grzechowiak 
2. Dla AZS: Ziętarska 13, L»dwi- 
czak 8, Gumowska 16, Komorow­
ska 2, Jóżwiak 6, Jergen 9, Ha­
ber 4.

Hokej na trawie

Warta nadal

urn

Piłka nożna
U LIGA — PÓŁNOC

Jagiellonia Stoczniowiec
Lechia — Zagłębie Wałb.
Concordia
Arkonia 
Olimpia 
Avia — 
Zawisza

Elb.

- Bałtyk 
Motor

. — Polonia Bydg.
Olimpia P-ń 
— Ursus

1:2 
3:1
0:0
3 0 
C;0
3:1 
2:1

Gwardia W-wa —
Gwardia Koszalin

WYNIKU TABELE. WYNIKI
12. Polonia P-ń 8

9
4:12
3:13

8:10
6:17

GRUPA VIII

Lech — Górnik 
Stella — Pocztowiec
Stella — Polonia 
Pomorzanin — Pocztowiec

GŁOS 18 X 1976

Wisła Płock —
Włókniarz Pabianice

Sial — Pogoń Zd. Wola 
Piotrcovia — Tur 
Boruta Zgierz — Orzeł 
Start Łódź — Włókniarz Łódź

Sparta — HKS Siemian.

4:1 
0:8 
3:4
1-4 
1:0

I LIGA

7. Resovia 8 12 675:645
8. Spójnia 8 11 612:621
9. ŁKS 8 9 632:710

16. Górnik 8 9 677:758
11. Lublinianka 8 8 557:759
12. Gwardia 8 8 614:833

0:1
2:0
3:0
1:4

1. Warta
2. Lech
3. Pocztowiec

9

9
4. Siemianowiczanka 9

1:0i Żyrardowianka — pstroyia
0:0

1. Zawisza 10 14:6 11:5 Victoria — Lech Rypin 0:0
2. Zagłębie Wałb.
3. Lechia

10
10

13:7 
13:7

19:10 
16:9 1. Orzeł Łódź 9 13:5 18:4

4. Motor • 10 13:7 9:7 2. Start Łódź 9 13:5. 15:9
5. Jagiellonia 10 11:9 13:11 3. Pogoń Zd. Wola 9 13:5 10:5
6. Olimpia Elb. 10 11:9 11:10 4. Boruta Zgierz 9 12:6 13:8
7. Stoczniowiec 10 11:9 9:8 5. Ostrovia 9 11:7 14:5
8. Arkonia 10 -10:10 21:20 6. Wisła Płock 9 11:7 9:6
9. Bałtyk 10 10:10 13:13 7. Stal 9 8:10 9:8

10. Concordia 10 10:10 10:10 8. Włók. Pabianice 9 8:10 10:11
11. Gwardia W-wa 10 9:11 6:9 9. Piotrkovia 9 8:10 6:9
12. Avia 10 9:11 8:13 "10. Żyrardowianka 9 7:11 10:13
13. Gwardia Kosz. 10 8:12 12:15 11. Włókniarz Łóda 9 7:11 4:10
14. Olimpia P-ń 10 8:12 10:16 12. Victoria 9 6:12 3,11
15. Polonia Bydg. 10 6:14 6.12 13. Lech Rypin 9 5:13 4:10
16. Ursus 10 4:16 8:14 14. Tur 9 4:14 1:17

II LIGA — POŁUDNIE

Star — Stal Stajowa Wola 
Siarka — Wisłoka 
Piast — Hutnik 
Urania — Unia Tarnów 
Małapanew — GKS Katowice 
Stal Rzeszów — Sparta 
Polonia Bytom — Moto-Jelcz 
Górnik Wałb. — BKS Bielsko

KLASA .^TWOJEWÓDZK A
POZNAŃSKA

0:0
3:0
3:0
5:1

2:1
1:0

KLASA W^DZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII
Polonia Leszno — Sparta 
Grunwald Choszczno —

Świt — Mieszko
Warta — Polonia 
Grunwald P-ń — 
Flota — Stilon 
Dąb — Noteć

0:1

Stoczniowiec 1:3

P-ń 1:0
Stal Stocznia 1:9 

pauzuje 
2:1

Polonia Środa — Przemysław 
Olimpia U — Admira-Teletra 
Stella — Posnania
Dyskobolia Start
Orkan Galowo — Zjednoczeni 
Polonia Nowy Tomyśl —

Warta Śrem 
Lech II — Budowlani
1. Lech II
2. Olimpia II
3. Warta Śrem
4. Admira-Teletra
5. Budowlani
6. Zjednoczeni
7. Start
8. Posnania
9. Stella

10. Przemysław

9

9
8

9
9

9

11. Polonia N. Tomyśl
12. Polonia Środa
13. Orkan Galowo

9
8 
8
9

2:3
1:3

0:0
1:3

0:0

12:6
12:6 
11:7 
11:5
11:7

10:8

8:10 
7:11 
6:10 
6:10 
5:13

26:8
21:13
19:8

13:10 
12:11 
12:6
18:14 
11:17
13:22 
10:11
6:21 

14.24
1. Stal Stocznja 9 14:4 13:2 14. Dyskobolia 8 3:13 8:24
2. Warta 8 12:4 8:3
3. Stoczniowiec
4. Grunwald P-ń

8
8

11:5 
10:6

10:10 
12:6 Hokej na trawie

5. Sparta 9 10:8 9:8
6. Mieszko 8 9:7 9:6 I LIGA7. Dąb 9 8:10 14:15
8. Flota 8 7:9 13:12 AZS Katowice — Start 1:1
9. Świt 8 7:9 11:13 Warta — LKS Rogowo 2:1

10. Grun. Choszczno 8 7:9 10:15 Warta — Start 2:1
11. Polonia Leszno 8 6:10 7:9 Lech — HKS Siemian. 2:2

5. Start
6. Sparta
7. Stella
8. LKS Rogowo
9. AZS K-ce

10. Górnik
11. Pomorzanin
12. Polonia Środa

Mecze:
Rogowo;

9
8

8 
8
8 
8
8

14:4 
13:5 
11:7 
10:8
10:8 
10:6 
10:6
8:8

3:13 
3:13
3:13

23:12 
21:15
22:9
14:9
11:7
7:8 

12:14 
12:13
9:11 
8:17
7:17

12:26

Spójnia — AZS W-wa 88:58
Spójnia — AZS W-wa 90:49
Wisła — Włókniarz 107:63
Wisła — Włókniarz 96:58
Olimpia — ŁKS 46:85
Olimpia — IKS 53:82
AZS P-ń — Lech 92:79
AZS P-ń — Lech 58:83

AZS Katowice 
Pomorzanin —

i Sparta — Górnik nie

Piłka ręczna

Gwardia

LKS
Polonia 

odbyły się.

Stomil — Polonia 53:63
Stomil — Polonia 45:52
1. Wisła 7 13 671:412
2. ŁKS 7 13 545:444
3. Polonia 7 12 495:443
4. AZS P-ń 7 12 539:506
5. Lech 7 11 531:487
6. Spójnia 7 ir 505:467
7. Olimpia 7 9 427:538
8. AZS W-wa 7 9 419:562
9. Stomil 7 8 40’:513

10. Włókniarz 7 7 425:588

Boks
I LIGA

I LIGA

na czele
Lider tabeli i obrońca tytułu 

mistrza Polski poznańska Warta 
jest coraz bliższy wywalczenia 
pierwszego miejsca w jesiennej 
rundzie rozgrywek ekstraklasy o- 
becnego sezonu. Po piątkowym 2:1 
ze Startem, w niedzielę „zieloni” 
wygrali w tym samym stosunku 
z LKS Rogowo, prowadząc do 
przerwy 1:0. ,Bramki dla pozna­
niaków zdobyli: Otulaikęwski z 
krótkiego rogu i Cieluch, a d’a 
gości — Lachowicz. Mimo fatal­
nych warunków atmosferycznych 
mecz ten, zwłaszcza w II poło­
wie, stał na dobrym poziomie. Ho 
kciści z Rogowa raz jeszcze po­
twierdzili swe wielkie możliwoś­
ci i byli o krok od remisu.

Jeden z najgroźniejszych prze­
ciwników Warty, miejscowy Lech 
stracił punkt na własnym boisku, 
remisując w sobotę z Siemiano- 
wiczank^ 2:2 (0:2) i wygrywając 
z Górnikiem Siemianowice 4:1 
(2:0). W tym drugim spotkaniu 
Stefański zdobył wszystkie 4 bram 
ki, a gola dla siemianowiczan u- 
zyskał Tomczyk z „karnej siódem 
ki”. W sobotę strzelcami bramek 
byli: „Grotowski i Z. Pawlicki 
(Lech) oraz Sitek i Nowakowski 
(Siemianowiczanka).

Warunki atmosferyczen przeszko 
dzily w rozegraniu wszystkich 
spotkań. M. in. nie, doszły do skut 
ku mecze: Sparta — Górnik (spóź 
nienie pociągu) oraz AZS Katowi 
ce — LKS Rogowo (boisko nie 
nadawało sie do gry). Prawdziwą 
klęską zakończył sie sobotni wy­
stęp Stelli przed własną publicz­
nością. Gnieżnianie przegrali z 
Pocztowcem aż 0:8! (ad)

Grunwald
Spójnia — Wawel 
Anilana —

Pogoń Szczecin 
Śląsk — Wybrzeże 
Stal — Pogoń Zabrze

1. Śląsk Wrocław
2. Anilana Łódź
3. Gwardia Opole
4. Grunwald B-ń
5. Spójnia Gdańsk
6. Pogoń Szczecin
7. Wybrzeże
8. Pogoń Zabrze
9. Stal Mielec

10. Wawel

Koszykówka

6

6

6

6

I LIGA

Wybrzeże — Górnik 
Gwardia — Spójnia 
Lublinianka — Lech 
Resovia — Śląsk 
LKS — Start 
Polonia — Wisła 
Wybrzeże — Górnik 
Gwardia — Spójnia 
Lublinianka — Lech 
Resovia — Śląsk 
ŁKS — Start 
Polonia — Wisła

1. Lech
2. Śląsk
3. Start
4. Wisła
5. Wybrzeże
6. Polonia

31:26 i 25:22
29:17 i 28:16

26:24 i 19:15
30:22 i 24:21
15:16 i 21:17

11:1
10:2

9:3 
8:4
6:6

4:8
3:9
2:t0

153:130
122:107
139:127 
143:129 
140:115
123:123
126:143 
98:117

120:141 
106:138

114:107 
77:92 
77:88 
81:82 
79:80 
78:76

109:99 
66:89

67:69 
82:68 
78:63 
88:87

8
8
8
8
8
8

16
15
14

14
14

724:624
729:582
715:618
757:667
762:698
691:630

GRUPA II
GKS Jastrzębie —

Carbo Gliwice 13:7
Zagłębie Konin — 

Turów Zgorzelec 8-12
1. Turów 4 52:28
2. GKS Jastrzębie 4 45:35
3. Carbo 4 41:39
4. Zagłębie Konin 4 22:58
GRUPA III i
Avia Świdnik — 

Stoczniowiec Gdańsk 14:6
Gwardia W-wa —

Olimpia Poznań 15:5
1. Gwardia w-wa 4 54:26
2. Stoczniowiec 4 42:39
3. Olimpia 4 35-43
4. Avia 4 19:60

II LIGA
GRUPA IV

BKS Bolesławiec —
Prosną Kalisz 10:10

Zawisza Bydgoszcz —
Start Elbląg 14 6

1. Prosną Kalisz 49—31
2. Zawisza 46—34
3. Start Elbląg 34—46
4. BKS Bolesławiec 31—49

GRUPA V
Walka Zabrze — Sokół Piła 12:8 
Hutnik Kraków —

Gwardia Łódź 10:10
1. Gwardia Łódź >”—33
2. Hutnik Kraków S -39
3. Walka Zabrze 39—41
4. Sokół Piła 33—47

Liga angielska
PP Totalizator Sportowy poda-' 

je wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej objętych zakładami pił­
karskimi na 16/17 X 1976 r.

1. Arsenał — Stoke — 2:0, 
2. Birmingham — Middlesbrough 
3:1, '3. Bristol City — Leicester 
0:1, 4. Coventry — Newcastle 1:1, 
5. Derby — Tottenham 8:2; 6. Li- 
verpool — Everton 3:1; 7. Manche 
ster City — Queens Park 0:0; 8. 
Norwich — Leeds 0:2; 9. Sunder- 
land — Aston Villa 0:1; 10. West 
Bromwich — Manchester Utd. 
4:0; 11. West Ham — Ipfewich 0:2; 
II LIGA: 12. Blackpool — Not- 
tinfeham 10, 13. Półton — Bristol 
Rovers 1:0. (PAP)

„Koziołki"
LOSOWANIE I

10, 12. 18, 25. 29 (32)
LOSOWANIE II 

4, 25, 37. 44, 46 (401 
Końcówka banderoli 67035

„Toto-Lotak"
LOSOWANIE I

2, 3, 14, 22, 45, 46 (29)
LOSOWANIE II 

10, 16, 32, 39, 44, 46 
Końcówka banderoli 244768


